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Wystodzi ocezienzle reso oprócz dal poświątetzepoń. ernia N MG wedi Jia: 
wat = Za zranies 1.30 4.50: 9.-— las- 


Aires Recatcyl, Kijow, Prorezna 13, Telefter 2464. 
Łómialsty, | Drukarcl Polckie!: Kijéw, Prerezee 8, Tal. 167 


Że zmiarę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: 22 wiersz netitowy lub Jeze miejsea 
przed texatem 40 kop. pierwszy : 20 kuj. Łażiy na- 
stępnyr raz, za tekstem 20 kop. pierwszy ; 10 kop. mii- 
stępny raz, zawiad. żałobne pa 40 kop W r"*'v"a 
„Nadegłane" wiersz pelitewy lub jego mi col:h 


Numer pojedyńczy 3 kop. 
Prinumeratę | ogłoszenia przyjrułę 
Administracya 


Rakapinów Rodakcya nie rwradz. 
Redaktor przyjmuje od 12— 1. Sekietars od 6 8 
Administrasya otwarta od 10- 4 po poł i od 6-5 

wisczorem. 
Cgłeszenfa prwyjmuje ię do godziny 6 wieswór. 
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br E - PAL. Towarzystwo artystów operowych Repertuar 
teatr Mieis świąteczny: o mo ariystki Teatros 

C sujskich A. W. NIEZDANOWEJ (sopran ko- 
loraturowy) ; zpakcnitego tenora ARISTODEMO GIORGINi. W posje- 
asiułok dnia 15-go kniei sia w pcłnduie po cenach ogólnie przystęnnych »Faust: 
(z nocą Walpu-g'i). Wieczorem po cenach zwyczajnych »Dama Pikowac. Dn:a 
20 w południe po cesach ogólnie przystępnych >M fistofeles<. Wiesz. na co 
nach zwv;zamysh te wii- F Pawłowskiego >Eugeniusz Oniegin. Dnia 21 w po 
ladnie po cenxch ogonie przystięp. na recz niezamożnych urzeree simnazvdm 
Fundukiejowskiego s3adko+. Wisczurem l-szy występ A. NIEŻDANOWEJ 
»Lacmex (l sy raz). Data 22-g0 1-szy wysieęp ARISTODEMO GIORGINI 
»Manon< (1-szy raz). Dna 23-go w południe po cenach ogólnie przestępnych 
>Życie za cssarzac. Wieczorem 2-gi występ A. WIEZDANOWEJ boncis J 
Gładkowa »Rigoletto.. Daia 24-g0 2 gi występ ARISTODEMO GIORGIN: 


Kijowski Prywatny Bank Handlowy 

Moskiewski Bank Kupiecki 

Ruski Bank dla Handlu Zewnętrznego przy Kresz- 
czatyku i Filia na Padole 

St. Petersburski Miedzynarodowy Bank Handiowy 

Wołżsko-Kamski Bank Handlowy 

Zjednoczony Bank (Union Bank) 


Oddziały na rejon kijowski 
sprzedaży hurtowej 


WINA Z MARKĄ CELNA 


za składu doslawców dworu Jego Uesarskiej Muści P. Maze, Fran- 
cois i Co, spadzobiercy P. Maze: Salman i C-o, Bordeaux 
otwartego przy placu Dumskim M 3 w podwórzu. 


W wielerm wybDorze wystałe natoral «6 wiua francuskie. wina szajnoań= 


wki 


Podczas świąt Wini- 
k nocny h bedą 

w cien galery dnia, Ras 

21, 22 1 Sigo kwmunia i 

Weksle termicow 

ków dna 21 kwiotnia r. b 


z = z, 
keieiuia I, b. 


zamknieta dnia 16-go, 17, 18, 19, 20 i 23-go kwietnia 
% beda otwarte od godz. 10-ej do 12-ej w poludnie. 


laino dnia 16, 17. 18, 19 i 20-go kwietnia r. b. bzdą przyjmoware w kasach pomiene nych Ban- 
zaś weksle terminowe platu) dnia 23-go kwiotnia r. b. przyjwowane będa dnia 24-go 
Til 


stepnych :Dama Pikowar, Wieczorem po cenach 
ZDASGOWEJ ton: s R Czarowa >Travia'ac. 


A NIEZDANOWEJ »Lacmec (2g! rt) 
STODEMO GIORGIŃNI »Mansnc (2-gi raz). 


oPoławiacze pereł« (I szy rsz). Dnia 25-go w południe po cenach ogolnie prev 


STODEMO GIORGiNI >Poławiacze Po ciec (2 gi razi, 
Dara 23 rożegnklny występ ARI- 
Dna 29 pożngnalny występ A. 
NIEZOANWOWEJ i zakończenie sezonu OLOTO0 Ugo. 


zwycz joy wysęp A. MIE 
Dnia eel WYstep ARI- 


Dima 27 go l wystar 


nizkie, lak. 
aa eein 


Atara 


O przedstawieniu bętzie 


sho ua lepszych marek, koniaki, likiery i rne trunki. Ceny wyjątkowo 
jak przy sprzedaży na miejscu fabrykacyi z dunuże iiem 
ych i kosztów przewozu birdzo uprzystępnionych, szczegółni 
b dia handlów win, restauracyi, bufetów i Towarzystw spożywczych. 


j 
1100 ; 
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ty do pabyc a od niedzieli dnia It kwietnia od godz. 10 rano. ` Poleca na Swięta ` teczną, ga sandig, orececy 
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i > MAG AZY N l f RACOW NIA iewki | wtrelkiego rodzaju konserwy. WwW = ki bnta Wasil- 
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-= i , E y | towe żardinierki w zakladzie upro 
27, tolefon Nr (Gil. Przeniosione na Mikołajowską ulicę Nr 4 14326 Stefana Losisza M. Bisuowie zcz 191. 


Filia w Kijowie, Kreszczatyk Nr 


Na święta Wielkanocne: : ja 
Przyjmują się obstalunki na wszelkiego rodzaju pieczywo wielkanocne jako to: 


udowe i deserowe, gumowe, torty, ciastka, berbat- 
kakao, hiszkopty 
angielskie. pasıyla, marmol: da, kormolki, mon-passier, konf tury, kompoty, Owore sma”zono w cukrze, kosfit suche jtd. 
|=) 


Codziennie świeże 


a Cak! 
niki, 


ww d i 
x niespodziankami, 


eki cz-kol ć 
czekolada mloczna do jedzania 1 gotowania, 


== Codziennie świeża kawa palona, mielona i w ziarnach. 


ielkini wykorze jaja, czekoladowe jaja 
Zabawki dla dzieci. 
baty, baby pączowe, 
mazurki, toriy etc. 


Warszawa; 


UPRZĘŻE angiclskio i ruskie, siodła, kufry i rozmailo wyroby ze skóry 


Antoni Ghrząszczewski, 


Wiejska Il. 


1 Moskiewski I abrykant 


PI Tinarie 


Kijów, Kroszczstyk Nr 58. 


1a: 


1-a £ecznica dentystyczna 


35 Kreszczatyk 35. 
przy lacznicy chirurg. 16268 


Konie wiers Lowe i zaprzę* 


gown, 


x 


I-szy i 2-gi P pe rad od poka 05 -BÓMT TLE od g. PA, Jh krosna krochmalu; artykuły techniczne «dla cukrowni, Soni Poleca w dużym wykorzet Buhajki UŁ" „63 
R E — Z A s b Hafty do biclizay nijnowazy: h deseni. | daje Jan Drzewiecki, 1a). Smyków, 
a ai Obwieszczenie. iw? i balrrwane na Mi l, p'cat., tologr. Oratowa, guh. 
Na nadchodzące Święta Wielk | J. MAJKAPAR TEE aa wojna un = TT 
g u AF ad, 4 mz > 
„p si ę anocne Kreszczatyk Nr. 20. 17045 „AP, Płótna i Linal-Batyst ib: BAD = NAUHEIM 
| ' ry . E Na podarunki świąteczne „trzymano) w wiclkim wyborze prawidłowa a „21y h fabryk. TE AFV. A 
znane ze swej dobroci wyroby cukiernicze E a iena "anga Bielizna damska sów, "e "sj Willa Wanda gom polski 


Cukiernia François 


JAJA złote, srebme i kamienne. 


Najnowsze modele brylantowych, złotych i srebr::ych wy- 
roków po cenach jak najsumienniejszych, 


mia pp, właściciel 
domów, aby wobo 
nowo - obowiązają 
cy h postanawień co 


Pokrycia 


na łożka i poduszki, haf- 
towane ua balys.ie. 


wyroby własnej fabryki nabywać muż 


kwietnia nowego stylu. 
LAT Właścicielka 


HELENA SZCZEPANOWSKA. 


do przebad wy tro: | na tylko w magazynie przy Kreszozaty- 
4 H ) i i j R- O oe | tuari zachadi ku ur 38, ladnych oddzi W w e Pępiomowant 
s Fundaklejowska u. Filia: Fmduklejuwska h. E przy- firma nie posłada 17369 


Wielki wybór tortów, maxurków, ciast, baumku- 


cherów po cenach umiarkowanych. 


Fonbonierki i jaja wielkanocne - 


„pisanki. 


J. Kerntopfi Syn 


Kijów, Kreszczatyk 
M 33 


ciekele 


stąpić da ch przerobienia. 
Przed rozpoczęciem robót pp. właś 


Oddziału Zarządu Miejskiego, zawiadn- 
jącego sprawami bruku. o przysłanie 


domów winai zwrśńcie się do 


Masło 


. pzot Pa- 
Par FA ryzmki, Wiedeński 
i Rosyjski Uviwer- 


syet DENTYŚCI 


P iG Fridland 


U 
Zamówienia tak w miej"u jak LAT H i Per r ł b majątkó i j kli 
BWA M we zało: technika miejskiego. Ten udzieli na 7 wiaspych MmająlkÓW Przyjmnią: 3) wo własnej klinice 
1 Z |rowincy] wytOLUJĄ SIĘ starannie i terminowo. Telefon Nr. 809. miejscu ok piozbadnych do za- E a Ima 3 ki PAS IE 2) Ebin 
j ' ac OR uk. 59 p AA gów cj R 
porszak Dostawca Cesarskiego T-wa Muzycznego Oddziału Kijowskiego, Konserwatoryum chowania spadkow i wzuiesicń. 17714 T-wa Ziemian =j eie 69 rue Cligpaocouw 3—5. Pers 
Ze złotym medałeńm sgun. IAI 


gimnązyum rzadośc, zbam języki 100- 
rctycznie. poszukuję lokcyi w mieście 
lub ua wyjazd. kijów, Kroszczalyk 41. 
iuro »Jieklamac dla p. A am villa, 

ME 


Związe 


2) Podol, Plac Aloksandrowski w pa- 
m wystawy Obrazów wo wt rek dnia 13-g9 kwietnia RE .. wilouie naprzeciw u! Alaksan- 
Otwarcie o godzinia 12 ej w połudaie w Muzem Miejskiem. Filia Kijowska zawiera ąca przepisy pieczenia róż: drowskio|. 


W.t,p na wyślawę 50 kop. dla młedzieży szk lnej 25 kop 
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BAZAR-WYSTAWA “= 


Malarzy 
Rosyjskich, 


17770 
T wa Rękodzielniczego. 


w Warszawie i S.:kół muzycznych, 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13304 


Petersburskiego Banku Pożyczkowo - Dyskontowego 


Niezbędna dla Gospodyń | 
Kucharka Szlaodonka 


nego rodzaju ciast na Wielkanoc. 


1. Kucharstwo Il. Spiżarnia 


dwa tomy w jednym. Cena rb. | k. HO. 


Dr Czernia 


Mohylowskich 


1) Praorezna N: IG. 


3) Peczersk, Moskiewska Nr 17. 


w. 


Zytwm. 16. 9-1. 


M kołajowska 10. podaie do wiadomości, ża rperacye bankowo zawieszone będą przez dnie 16|| Do nabycia w ksiegarni i składzia || 6 15--8, koh. 1-2 wzmacnia zołądek 
Poleca w wielkim wyborze: Jaa Wielkanocne z p darkami. Hafiy, tkan ny, | 17, 18, 19 i 20. Kwietnia 1910 r. zaś dnia 15, 21, 22, 23 1 24 xwietwia hbę-|| nut Leona IDZIKOWSKIEGO ||5V'. wen., moczopłc. (spoe. kur. strict, . 
koronki, dywany, gliatanc, drewniane i koszykarskie wyroby. Najrozmartsze | dzie otwarta od g. 12-ej w nołudmie. Weksle płatne w dnie 16, 17, 18, 19 w Kijowie. j7761 || meam. ple. Wszyst. spec. spos. kur. Od- | ła odnie rzecz SZCZa 
zabawki i wyroby padork wc, 1755 [i 20 b. m. nalezy wykupywać w kasie Dankn 2l-gu kwietnia 1910 r. 1774711 dzinl. łóżka. „11118 


Wybory powszechne 
we Francji. 


wi, kupczyki z magazynu Louvre, przy po- 
mocy swych protektorów w redakcyi „Ma- 
tiua* I w pałacu ministeryalnym, rabujący 
na szółkę z głodnymi adwokatami i nie bez 
pomocy sędziów, za pretekcyą pans mini- 
stra handlu Milleranda, arcysocyalisty, któ- 


ści, w masie, która pogardza wszelkim kul- 
tem, wszelką powagą tradycji, nauki. histo- 
ryi wytwarza się szczególniejszy kult dla 
braku kompetencyi. 

Właśnie dlatego ponieważ ci ludzie nie 
wiedzą nic o sprawach, o których mają w 


Jest to rodzaj komme d'orchestre, który musi 
umieć grać na wszystkich instrnmentach 
i dlatego nie umie dobrze grać na żafnym. 
A skutki? 
Wszechwładziwo lndu doprowadza do 
tego, że lud sam e wszystkiem stanowi, 


mus'ał ustąpić przed wielkicmi społecz “mi 
i narodowemi sprawami. ! 

Niema nic gorszego w polityce, iak ni- 
bilizm, uprawiany po literacku. A p. Faguet 
niema nic więcej do powiedzenia, prócz sta- 
rej piosenki Lsmartine a: 


rym pisze książki o likwidacji, cała ta|ostatniej inslancyi postanawiać—właśnie dla- | wszystko sam kontroluje i wszystko uczynić =- Prenez garde! La France scnnuic. 
(1910 — 1914). banda oszustów, istna Tammany hall lubjtego uważa ich tłum za najbardziej uzdul-|nusi na podobieństwo wlasne. wL 
28 głodna rzesza carpet-baggers, plądrująca | nionych prawodawców. Powszechne prawo A więc musi upaść wszelka powaga. we 
w oczach sądów majątki pokościelne i po-|głosowania jest dogmatem demokracy). Mo- Nie mają szacunku dla nikego I uicze 


Niedziciu 24 kwietnia — dzień wyborów 


klasztorne— oto są owoce zac.etrzewienia i po- 


żna wszystkie inne degmaty krytykować, 


go. Upada szacunek ucznia dla nauczyciela, 


3 h an s : s A E . . ge R. J H 
aa A Ło Uno A RR litycznego szantażu, który pod okiem gabi-| można je burzyć, tego dogmatu o nieomyl-|respekt dzieci wobec rodziców i żony wobec 2 Wilna. 
niespodzianek. yscy Wiedzą z góry, że|netu pana Clemenceau i p. Brianda bujnie |ności powszechnego głosowania nie wolno| męża. Już wiek, doświadczenie, nauka nie 0 
izba deputowanych powróci z wyborów ma- się rozrosły. dw 


ło zmieniona. 

Niema w tej chwili hasła wyborczego 
we Fraacyi. Rządy objęli radykaini i so- 
cyahstyczni „politiciens“, na czele gabinetu 
postawili uajwybitniejszego socyalistę, rząd 
ma w ręku cały aparat wyborczy, interesa 
lokalne wybijają się na pierwszy plan. Stron- 
1ictwa demokratyczne rozbite, rej wotzą ra- 
dykali i socyaliści. Lrawica już w r. 1906 
wyszła osłabiona z wyborów, które w gabi- 
necio Surrien przeprowadzał p. Clamencean; 
obecnie nie ma szansy wzmocnienia. Stron: 
nictwo kons'rwatywne bez w,ływu, w obo- 
zis rojalistycznym zupełne rozbicie, camelots 
du rot przez samego pretendenta, bawizęcego 
ubecnie w Sewilli, księcia Filipa Orleańskie 
go, do porządku przywołani; „Action Frater 
Ise* bez wpływu. W obozie rojalstycznym 
wrze, mówią o „dcetronizacyi pret ndenta*, 
hasło Filipa VII już nie wywiera wpływu, 
poruszono kandydaturę nowego preienden- 
ta, syna hr. Caserta. Re jaliśzi podzielili się, 
powstaje stronuictwo: neo-rojalistów. 

Tak kończy swoją karyerę pretendenta 
do tronu „z Bożej łaski“ syn hrabiego Pa 
ryża, który piegdyś w swym zamku w Wo- 
odnorion naprawde myślał o restauracji. 

Polityczny testamezt starej izby depu- 
towanych, która od maja 1906 r. co kwie- 
tnia 1910 r. zdążyła należycie skom.romito- 
wać powszechue głosowanie, zawarty jest 
w jednym słowie ministra sprawiedliwości 
p Barthou: la magistrature ganqgrence. 

Po wszelkich projektach reform społe- 


Podatku osobisto-dqochodowego według 
projektu ministra Caillaux izba deputowa- 
nych nie uchwaliła —reform społecznych nie 
przeprowadziła, ale pensye deputowanym po 
15,060 Ír. rocznie zawotowała. , 

Nie dziw, że każdy z nich przedstawia 
sią obecnie swym wyborcom w okręgach 
pruwincyonalnych: N. N. deputć sortant z 
błagalną prośbą o ponowny wybór. 

Porządni ludzie, jak p. Gautier de Cla- 
gey, antysemita J.esias i wielu innych z gô- 
ry za wybór dziękują i od życia polityczne- 
go usuwają się. Ta ucivczka uczciwych lu- 
dzi przy rownoczesnem pcehaniu sę polity- 
cznej canaille jest nejsmutniejsząym «bja- 
wem Upadku życia publiczoego we Francyi 

Przyczyny tej ucieczki z arsny życ à 
publicznego wielu najznakomitszych obywe- 
teli we Francyi eświetl.ł w.elki pisarz, na- 
stępca Franciszka Sarcey'. w urzędzie pier- 
wszego krytyka w Paryzu, c€-łonek Akade 
mii vauk, autor „Etudes lilteruires* p Emil 
Fagurt. 

Właśnie przed wyborami ;owszechny 
mi we Francyi na święta wielkanocne po- 
jawiła się u Graszaeva w Puryżu nowa i 
świetna książka © Faguela p. t. „Ze culte 
de tincompelence*. 

Jest to gwałtowny protest przeciw na- 
dużyciom powszechnego prawa głosowania 
we Francji. 

Ludzie. przbawieni wszystkich warun- 
ków msrolnych i wszelkich kwalifkacyi 
nankowych. narzucają sią Francyi na prawo- 


dotykać. 

Ani uzdolnienie, ani nauka, ani znajo- 
mość rzeczy, ani znajomość ustaw nie roz: 
strzyga przy wyborze z powszechnego gło- 
sowania. Rozstrzyga jedynie zdolność roz- 
budzenia namiętności mas; tłum nia myśli, 
lecz szuka jedynie reprezentautów ala swych 
namiętności. Tym sposobem powszechne 
prawo głosowania we Francyi staje się Źró- 
dłem braku kompetencyj. Ci zastępcy ludu, 
których wysunęły tylko namiętności partyj- 
ne, nie są kompetentnymi prawodawcatni. 
Nie mają Żadnych kwalfikacyi do prawo- 
dawstwa. W takim stanie musi i rząd zna- 
lżé się w ręku ludzi zupełne nieprzygoto- 
wanych do rządzenia. 

Rząd opanowali „politiciens*,. zawodowi 
politycy, ludzie, którzy żyją z polityki. 

Co ta jest polityk? 

Pan Emil Faguet odpowiada na to 
tanie: 

Pod wzgląłem osobistych przekonań 
„bic, w swem wychowaniu przecięty, ró- 
wny tłumowi, mający jednak tę jedyną prze- 
wagę ztolności, że umie podzielać instynkty 
i namiętności tłumu. 

Polityk nie innego nie ma do r.boty-— 
j k tylko być politykiem. A politykiem nmsi 
być dlatego, gdyz inaczej zgmąłby z głodu. 
Naród jest rządzony we Francyi przez iudzi, 
którzy ani nie posiadają wiedzy, ani nii 
niają wyższych uzdolaień ani w sztuce, aril 
w nauce, którzy nic nie posiadają i którzy 
nie pracują wytwórczo. 
wybrani, pəd tą gwarancyą, 


KAŻ 


żeby nic nie 


nie znaczą. 

Tylko cichaczem, skrycie, pod obcą Fa- 
gą, pod maską przekradają się czasem iu- 
dzie nauki, znawcy do rządn i to w rad 
kich chwilach, kiedy politycy nie zwracają 
na to uwagi. Ale nigdy, przenigdy aie po- 
Lralią utrzymać się przy władzy. Te szczy- 
ty są dla nich na zawsze niedostępne. Pi- 
nują ich zazdrośnie politycy. 

Ten tylko może się tam dostać, kogo 
masa, bezwiedny tłum uczynił eksponentem, 
wykładnikiem, chorążym swej własnej nieu- 
dolneści, braku wiedzy i nauki, oraz bezgra- 
nicznej namiętności. 

To są ciężkie oskarżenia, które podnosi 
nie po raz pierwszy p. Fuguet. 4 one pie 
nowe i niesprawiedliwe. 

I jemu namiętność dyktowała pod pió- 
ro słowa nieostrożne i wnioski niesprawie- 
dliweo. 

Mówili już to samo i lnpiej wszyscy 
flozefuwie i pisarze polityczni od Platona 
począwszy, mówił Montesq s en, mówił Barke. 
U ry!e, Il pot Tame, Prequevll , net. 

Ksrążka p. Fagueta, ogłoszona qrzed 
wyborami powszichnymt we Franucyi, jest 
pansfistem politycznym, który zasłegaje na 
powazna rczprawę 
Jest w niej odrobina racyi, ale jest 

literatury, wiele przesady i niespru- 
"NV SG 
Takie tezy, iak te, których p. Faguet 
bron, zabój. ję raczej poglady, którymby au 


wiele 
wied 


Właśnie dlat go sąj|tvr chciał służyć, aniżeli nu pomagają. 


Prawdą jst, że obecne wybory odby- 


9 go kwietnia. 


Nie zrozumiano jeszcze u nas idei koo- 
peracyi, mało się nią interesują; istnieją: e 
w Wilnie Towarzystwo popierania koopera- 
cyi liczy zaledwie 29 członków, a gdy zwo- 
łauo walne doroczne zgromadzenie, stawiło 
się tylko 7 miu członków. 

Ze sprawozdania, na tem zgromadzeniu 
odczytanego, dowiedzieliśmy s'ę, że chociaż 
ospale, ale objawia się pewien ruch koope- 
rucyjry w kraju i Towarzystwa, moejące za 
główne zadanie uświadamianie w sprawach 
kooperacyjnych, służy zawsze wszelkimi spo- 
sobami w tradnych sprawach mauipulacyj- 
nych, przy zakładaniu spółek udziałowycb, 
sklepów spożywczych etc. Ruch kno, era- 
cyjny rozwija się intensywniej poza gnh 
wileńską, ale i w tej gubernii, w ciągu roku, 
staruno się o pozwolenie na otwarcie rez- 
m»itych kooperacji, ale ne zawsze z po- 
myślnym skutkiem. Działalność Towarzy- 
stwa, jak dotąd, « ajencrg czniej wyraz ła się 
w wyduwnctwach rozmaitych Praszurek, 
które rtreszczają wszystko, co Indziom qra- 
cują ym w tej dziedzinie przyda'nem bic 
może, 

bardzo wiele osób zwracało się z zapy- 
tanem, gdzie istnieje wzorowy sulep udzia- 
łowy, w którym możnaby zaznajomć się 
praklyczuie z całą organizacyą. Potrzebiu 
tukej st je się zadość, gdyż w przyszłym 
m esteu Towarzystwo robotnikow kaiohków 
sklep taki otwiera. Prócz tego, powstani: 
jeszcze drugi sklep udzi.łuwy p. n: „Nasz 


czeych, po rozdzisle k Ścioła od państwa |dawców. Są to ludzie bez wszelciej po te-|umeli, nic nie pracowali i nic nie posia |wają się bez glębszepo ha ia nar.dowego,|skiep* jak tylko Towarzystwo etrzyma pov- 
p’ skrufskowaniu dóbr kongrega yjnych,|mu kompetencyi, a w mesie narodu, hy-|dali. Deputowany francuski jest to człowiek.|że wprowadzają ludzi miernych i lichych, |zwolenie na otwarcie takiego sklepu. 


pozostał wielki skandal likwidacyjny. Pa- 
rowie Duez, Menge, Lecouturiće pozestaną 
nistorycznemi postaciami, ci agenci handlo- 


piuwlyzowauejro 
1 jego organy, 
utrzymywanej 


przez socyalisiyczny rząd 
przez związki, syndykaty 
w karbach partyjnej karno- 


łe O NO A O EE O O A O W Z Z R 


p ozbuwiany wszelkiej osobowości. Jest czemś 
w rodzzjn [aktora do wszystkiego. Musi u- 
mité wszystko, a w istocie niczego nie umie. 


że obnizają peziom ciała ustawodawczego. 
Aie to jest chwilowy stan przejściowy. 
Radykalizm dziś panujący, jutro będzie 


Odbyło się też walne deroczne zgro- 
madzenie Tow. wzajemnych ubezpieczeń od 
ognia. Po omówieniu różnych spraw więk- 


szością głosów zapadła uchwała, by przystą-|tam pańskie „zarysy wzajemności sł.wiań- 


pić do otworzenia 


w Lidzie, Nowej Wilejce, Swięsianach i No-|gólne narody słowiańskie wyobrażoły 
liczy 989 ezłon- | znpełnie 
i do 1-go stycznia 1910 ubezpieczyło| Właściwie mówią” ;rogram polityczny nier- 
a rucho-|kreślony jest i w neoslawizmie. 


wych Swięcianach. Tow, 
ków 
nieruchomości na 13 270,883 rb., 


mości na 376,014 rb. 


oddziałów Towarzystwa skiej“ (Mosk. J ż.). Z nich widać, że poszcze- 


stbie 


inaczej wrajemność słowiańską 


Rosyanie 


myślą zawsza o politycznem zjednoczeniu 


Koniec postu urozmaicają nam odczyty |słowian. U nas do tej platformy zamało jest 


i kcncerty 
moni. 


nizowany przez Koło równ. Kobiet. 
Litwini. 
i przedstawienia amatorakie, 


symfoniczne miejscowej Filhar | zapału. 
Niezwykłe zainteresowanie wzbudził |dla nas już tak nieznośna, lecz 
odezyt rr. med. Budzińskiej-Tylickiej, orga-|nie trzeba nagróżno łudzić się. 


Nie dlat go, że sama myśl byłaby 
dlatego, że 
Właśnie na- 
ród rosyjski nie potrzebuje żadnych przywi- 


białorusini urządzali kuncerty|lejów, ponieważ on już rrzez sam Swój o- 
a teraz odbył| grom, kulturalaość 
się koncert wiłeńskego Tow. łotewskiego. |zajmować będzie 
Jak sę ozazało, nastrojone jest one bardzo | miejsce wśród narodów słowiańskich. 
lojalnie; na początku koncertu prezes Tow.|pelnie zbytecznem jest podtrzymywać jesz- 


i znaczenie polityczne 
niewątpliwia pierwsze 
Zu- 


wygłosił mowę po rosyjsku, dowodząc, żejcze sztucznie hegemonię rosyjską. 


łotysze stanęli na tak wysokim poziomie 


Rozbicie polityki  rusyfikacyjnej w 


kultaralcym i ekonomiczuym, dzięki tylko Chełmszczyźnie dowośzi, że działanie prze. 
władzy rosyjskiej i potężnej narodowości, | mocą chybia celu. 


pod której opieką łotysze mogli spokojnie 


I jeśli my, 


pracować nad rozwojem swej kultury. Mowę wciąż o nowych zarządzeniach przeciwko 


zakończył oświadczeniem, że młodociane Tuw. 
łotewskie nie ma żadnych separatjstyczno- 
narodowych celów. Póżniej chór trzykro- 
tnie odśpiewał hymn rosyjski. 

Zaczynają już u nas myśleć o sezonie 
wyścigowym, który ma być niezmiernie uroz- 
maiconym przez wzloty aeroplanu. Lotnik 
francuski, bawiący obecnie w Galicji, przy- 
jedzie do Wilna i co dnia, po ukończeniu 
biegów, urządzać będzie wzloty. Już sama 
myśl sprawia wielką sensacyę wśród tłumów. 

Gubernator wileński przesłał zarządowi 


polakom, F.nlandyi i t d. 
wielką ostrożnością z  przedstawicielami u- 
rzędowymi ruchu neosłowiańskiego. Zdaje 
się, że jeden tylko Kramarz niema obaw 
w tym względzie. Wyobraźcie sobie, że o0- 
becną sytnacya spraw słowiańskich jest dla 
nas tak niepocieszająca. My, czesi pustępo. 
wi, możemy iść tylko ręka w rękę z kon- 
stytucyjną Rosyą. 

Lecz teraz sprawy sło- 


widzimy, że 


miejskiemu listy do zbierania ofiar na orga-| wiańskie są w rękach prawicy. Z przestra- 
nizacyę w Rosyi wojennej floty powietrznej. |chem dowiadujemy się, co mówi teraz br. 


W Kownie odbyło się walce zgroma- 


obryński. O zlaniu się źródeł słowiań. 


dzenie „Sokołów“; sprawózdanie wykazało, |Skich w rosyjskiem lub w ogóle w jednem 
że ilość ćwiczących się wciąż wzrasta, sek-| morzu niepodobna marzyć. My możemy mó- 


cye: sceniczną, chóralna i kolarska wykazał 


wić o kooperacyi politycznej, lecz nie o pe- 


słowianie, słyszymy, tylko 


to oczywiście 
musimy postępować we wspólnej sprawie z 


Itt możemy również uczyć się oi holen- 


drów lub od francuzów. 

Lecz co ma to do słowiańszczyzny? Niema 
wątpliwości, że kwestya jest postawiona przez 
samą histore inacz j i że rzecz polega na 
życzliwem  studyowaniu sprawy, au nie 
na cz m intem. Polityczne znaczenie Rosyi 
w Europie, które upsdło chwilowo, lecz, da 
Bóz, że będzie przywrócone w najbliższej 
przyszłcści, powiaro się przyczynić do przy- 
znania całej słowiańszczyźnie praw do rz- 
weju narodowego i politycznego. Gdy zapa- 
nuje prawo w Rosyi, przywróci ono polakem 
wszelkie prawa do narodowego rozwoju i 


wiek kwestyi chełmskich. 

I nie chłodne studyowanie lub serdecz- 
madzi pad swym sztandarem wszystkich 
tych w Rosyi, którzy uważają za jej zada- 
nie narodowe polityczne zjednoczenie sło- 
wiańszczyzny w Związek narodów słowiań- 
skich“. 

Następnie Pogodin cytuje zdanie gaze- 
ty „ll:vatske Novine“, wychodzącej pod 
sztandarem słowiańszczyzny, która również 
napada na Rosyę z powodu F':nlandyi. Przy- 
tacza również opinię „Swiata słowiańskiego“, 
który wykazuje różnicę pomiędzy dwoma 
światami słowiańskimi i rzuca myśl zwołu- 
nia zjazdu słowian austryackich z pominię- 
ciem Rosyi. 

Pogedin twierdzi, że słowiańszczyzna, 
wyrzekając się Rosyi, skazuje się sama na 
zagładę, konstatuje jednak, że zasądy „świa- 
tą słowiańskiego” zyskują sobie co raz wię- 
cej stronników w Czechach. Skonstatowaw- 
szy ten, fakt pisze: 

„Widocznie bardzo źle się dzieje z na- 
[szym „neosławizmem* rosyjskim, który o- 
kazał się w istocie wcale nie wznioślejszym 


w roku sprawozdawczym ogromną ruchli-|łaczeniu politycznem. Jeśli zaczną u nas|ani czystszym od słowianofilstwa, które się 


wość. Całonków liczy Tow. przeszło 200. 
Niezmienną energią wykazuje 


D.broczynności w Połocku. Istntejąca ochron- 


Tow. | dem pol tycznym i jeśli 


rozstrzygać kwestyę słowiańską pod wzgię- 
do tego się wezmą 


politycy praktyczni, to o ileż dla nas jest 


wyrodziło*. 
Pogodin twierdzi jednak, że słowianie 
południowi, o których stanowisku „Świat 


ka, połączona z aauką rzemiosł, daje świe-| dogodniejsza kooperacya polityczna ze sło-|słowiański* decyduje, są przeciwnego zda- 
tne rezultaty. W tym roku Tow. otrzymał» | wiańszczyzną południową. 


pozwolenie na otwarcie szkoły bezpłatnej, 


Związek pomiędzy wewnętrzną polity- 


nia. Z Serbią stosunki ltosyi są na jak naj- 
lepszej drodze, podobnież jak i z Bułgaryą. 


pod warunkiem złożenia do banku 785 rb.|Ką Rosyi i jej znaczeniem politycznem jest | Na zakończenie autor artykułu wykazuje, że 
otrzymano też puzwolenie na otwarcie przy|niewątpliwy i dlatego panowanie prawa w|na Bałkanach niema gruntu podatnego do 


Towarzystwie biblioteki. 


Rosyi zapewni jej panowanie w świecie sło- 


Z powiatu orszańskiego donoszą, że ma-| wianskim. 


jątek niegdyś Osiecimskich, obecnie należący 
do monasteru prawosławnego, ma być roz- 


Na list ten odpowiada Pogodin: 
„Mój korespondent ma racyę wskazu- 


parcelowany, a wówczas dzierżawcy katolicy |jąc na politykę rósyjską w Chełmszczyźnie 


ustąpić będą musieli obcemu ludowi. 


i w Finlandyi, jako na przeszkodę do urze- 


W tamtejszych okolicach objawia się |czywistnienia istotnej wzajemności słowiań- 
ruch w kierunku uprzemysłowienia pracy | skiej, lecz niema on rscyi, ograniczając za- 


rolnej. ron atają mleczarnie, tartaki, miyny, 
warsztaty mec 
cyonalna gospodarka leśna. 


Nasze słowiańskie stosunki 
w oczach słowian, 


Pod powyższym tytułem zamieszcza w |czeństwu utonięsia w nich. Właśnie „koo- 
„Birż. Wiedom.* Pogodin artykuł, charakte. |peracya polityczna, która kiedykolwiek mo- 
ryzujący nastrój słowian względem neosla-|że się zamienić w federacyę, może tylko in- 
wizmu, Na wstępie przytacza ustęp z listu, |teresować społeczeństwo rosyjskie. 


jaki otrzymał z Pragi od jednego z młodych 


uczniów prof. Masaryka. Ustęp ten przyta-|trwałości ekonomicznej 1 kulturalnej, my 
] możemy się uczyć od polaków subtelnego 

„ „Gdyby nas słowian „dzieliła nietylko zrozumienia duszy ludzkiej i piękności, mv- 
waśń polsko-rosyjska, to i tak mielibyśmy |żemy sprzyjać serbom i bułgarorm w ich 
Czy- | dążnościach do zreformowania swych państw, | 


czamy w całości: 


dosyć niezałatwionych porachunków. 


„ , W pierwszej chwili, na wiadomość o| mistrzem; jak znakomity aktor, 
śmierci Twaina, myślało się, że to dowcip, | w 


wiele już bowiem razy Mark Twain umierał 
na s:paltach „New York Heralda* i wiele 
już razy telegrafował z niezwykłym spoko- 
jem: „Wiadomość o mojej śmierci jest—mo- 
cno przesadzona". Tym razem, niestety, 
wielki humorysta zamknął na prawdę oczy 
ku zmartwieniu— całego świata. Mówimy bez 
przesady: cały świat znał tego najweselszego 
starca, do wszystkich cywilizowanych za- 
kąlków ziemi dotarł jego humor jasny i bez 
troski, orzeźwiający i szczery. Napisał o nim 
historyk Wright, że „kochają go w domu 
i poza domem, gdyż charakter jego zjednał 
mu wszędzie przy jaciół”. 

Wielkim w swoim rodzaju musiał być 
Mark Twain, jeżeli w Ameryce, w kraju, 
gdzie s.ę uważa „dowcip za najlepszy w świe- 
cie rozum*, w kraju, który wydał nietylko 
wspaniałych humorystów, lecz się najsilniej 
zajmował naukową teoryą dowcipu i humo- 
ru i stworzył w tym przedmiocie ogromną 
literaturę, w kraju, w którym humor jest 
cechą narodową — był największym współ- 
czesnym. Literatura angilska postawiła go 
obok Dickensa, przy Jerzym Eliocie, obok 
Thackeraya. 

Mówiąc o Twainie, należy zawsze mieć 
na uwadze tło, na którem tworzył—amery- 
kański charakter narodowy, którego cechą 
wybitną jest zdolność dowcipu specyalnego 
rodzaju, urodzonego z przedziwr ej mieszani- 
ny, która się złożyła na duszę Yankesa. 
Wskutek tej odrębności amerykańskiego 
dowcipu, eurcpejczyk, wykarmiony na rakie- 
towym, świetnie obmyślanym  dowcipia ro- 
manskiego pochodzenia, na produkcie 
w dwóch swoich trzecich sztucznym, często 
nie rozumie spokojnego, dziwnie naturalne- 
go, z pozorów jakby ociężałego, dowcipu 
Yankesa, którego Źródłem najulubieńszem 
jest- karykatura, wynikająca z zestawienia 
kupczącego interesu z religijnym purytaniz- 
mem basinesmana lub z zestawienia natury 
i człowieka nowego Świata z naturą i c.ło- 
wiekiem Europy. 


stworzenia, w związ 


dania rosyjskiego ruchu słowiańskiego jódy- 


aniczne, Poe a? ra-|nie do łączności kulturalnej. 


Dla nas, rosysn, polityka słowiańska 
może pozostawać tylko polityką, tylko kwe- 
styą podtrzymania i wzmocnienia słowiańsz- 
czyzny w jej walce z siłami, dążącemi do 
pochłonięcia słowiańszczyzny, tylko kwestyą 
ku zə słowiańszczyzną 
zachodnią i południową, tamy dla szerzenia 
się fal niemieckich i zapobieżenia niebezpie- 


My możemy się uczyć od czecków wy- 


Z tych źródeł humorn czerpał też naj- 
częściej Mark Twain, choć nie tylko sam 
humor go wsłąwił gdyż Twain był szczerym 
poetą na innem polu; humor jego lubował 
się w wyjaskruwianiu już i tak jaskrawych 


jakichś okropnych niezgodności. I nie było 


takiego melancholika, któryby się mógł o- 


e przeć obłąkanie śmiesznemu wrażeniu obłą- 


kanie Śmiesznych zestawień, które były tem 
weselsze, im z lepszą były powiedziane mwi- 
ną. W tym zaś kierunku był Mark Twain 
który Daj- 
eselsze rzeczy mówi z miną profesora uni- 
wersytetu, który zawodowo uprawia pesy- 
mizm, tak samo Mark Twain opowiada swo- 
je historye: dobrodusznie, z miną określoną 
popularnie „z głupia frant“, z naiwną, świe- 
tnte udaną powagą, z wyrazem twarzy jak- 
by niesłychanie zdziwionym, że się wszyscy 
łapią za boki ze śmiechu, kiedy Mark Twain, 
jako redaktor „Gazety Rolniczej“, radzi swo- 
im czytelnikom, że „rzepy nie należy zry- 
wać, lecz najlepiej posłać chłopca, aby po- 
trząsł drzewem*. 

Jakże się oprzeć Twainowi: Chociaż! 
Jest o Twainie anegdota, zdaje się jego 
własna, opowiadająca, że był taki kamienny 
człowiek. Rzecz miała się tak: Mark Twain 
przyjechał z wesołym odczytem do któregoś 
z miast amerykańskich. Zjawił się wtedy 
u niego młodzieniec, zaklinając na wszystko 
w Świecie, aby rozśmieszył jego wuja, któ- 
rego nikt dotąd rozśmieszyć nie potrafił. 

— Nikt? — pyta Mark Twain — zo- 
baczymy! 

Posadzono tedy tego straszliwego czło- 
wieka tuż przed estradą. Twain wytężył 
wszystkie siły, szalał, mówił niesłychane 
dowcipy, sala umierała ze śmiechu, a stra- 
szliwy melancholik asi. mrugnął Po dwóch 
godzinach Twain uznał się zwyciężonym. 
Otarł pot z czoła i pyta: 

— Na miłość boską, kto jest ten czło- 
wiek? 


— Ten człowiek to głachoniemy—od- 
powiedziano Twainowi. 

„ „Bo w istocie, tylka głuchoniemy może 
się oprzeć czarowi jego humoru; niema nic 
milszego nad pogodę w tym humorze, która, 
jak blady promień słońca przez chmury, 
przedziera się z szarzyzny życia. Dlatego 
dowcip Twaina jest jak świeży, orzeźwiający 
napój, dlatego piacono go na wagę złota. 
Swiat błaga o wesołość, jak o deszcz, śmiech 
zdrowy jest tak samo ludziom potrzebny do 
życia, jak pokarmy; dlatego sława Twaina 
rosła tak niesłychanie szybko, dlatego go 


Z powagą zapewnia yankes, że dzieci|z taką zachłannością tłómaczono na wszyst- 


amerykańskie krzyczą głośniej, niż wszystkie 
inne na świecie, są zbyt rozresłe w stosun- 
ku do swoich PŁ UĄ 

stu dochodzą ..0 kilka miesięcy wereśniej, 
niż dzieci europejskie.— „Rzym miał Scvpio- 
na, o dżentelmeni, Rzym miał Cezara i Bru- 


a do lat dwudzie-|zwisko 


kie języki, dlatego każdy człowiek kultural- 
ny uśmiechnie się, jeśli kto wspomni na- 
„Mark Twain“. Można tedy być 
wielkim bez p zy na pesymizm i na fałszy- 
we hamletyzowanie. 

Może znalazłby się współczesny Twai- 


tusa, ale Rzym nigdy ni» miał wodospadu |nowi humorysta, bardziej od niego cięty, 
wysokości 150 stóp!*—-powiada inny humo-|lecz wśród piszących w Ameryce nie było 


r; sta. 


drugiego, u któregoby w tem, co kiedykcl 


austroslawizmu i pisze: 

„Rozumna polityka rosyjska może zro- 
bić dużo dobrego i dla całej słowiańszczyz= 
ny. Takie jest przekonanie, do jakiego się 
dochodzi po zbadaniu świata słowiąń- 
skiego”. 

Niewątpliwie. Rozumna polityka ma 
to do siebie, że jest w pierwszym rzędzie 
pożyteczną dla tego, kto ją uprawia. Dla 
rosyjskiego slawizmu byłoby rzeczą potrzeb- 
ną, aby polityka Rosyi była rozumną. 

Rzecz tylko w tem, że ślawizm rosyj. 
ski czy austryacki wyklucza ideał neosla- 
wizmu i jest poniekąd contradictio in ad 
Jecto. 


Mz e zh JOFS AEK, Podr 
Bez maski. 


Depesze doniosły, że ministerstwo spra- 
wiedliwości wnosi do Dumy Państwowej 
projekt zrównania mężezyzn i kobiet w pra- 
wie dziedziczenia... 

O ile więc pan Puryszkiewicz nie prze- 
jedzie się po owym projekcie tak zwaną „ra- 
ziną* t. j. słynną z dziejów bohaterstwa po- 
gromowsgo laską gumową, a panowie na- 


wiek napisał, było tyle dobrego, zacnego, 
poczciwego serca: We wnętrzu tych weso- 
łych drobiazgów Twaina, które powtarzano 
z ust do ust, zawsze biło serce; Twain nie 
bawił się w sentymenty, nie robił czułych 
min do swoich ziomków, lecz okazywał to 
serce w sposób taki, w jaki szczery, otwarty 
amerykanin miłość swoją zawsze okaże; czy- 
nił to jasno i po prostu, więc intencyę jego 
zrozumiał ogorzały Westman na preryi i czy- 
ściciel butów na nowojorskiej ulicy. Za ser- 
ce płacono sercem, miłością za miłość, wzru- 
szeniem za wzruszenie. Bo czy można wzru- 
szyć bardziej, jak wzrusza Marką Twaina 
opowieść o Tomku Sawyer i o przyjacielu 
jego Hucku, dwóch dziewięcieletnich urwi- 
sach, z których się pierwszy zakochał? 

Znakomity ten pisarz nazywał się wła- 
ściwie Samuel Langhorne Clemeas. Pseudo- 
nim jego „Mark Twain* pochodzi stąd: Twain 
wychowywał się nad brzegiem M ssisgipi, a 
jedynem jego marzeniem było zostać żegla- 
rzem. Został nim po wielu przejściach; za- 
daniem jego na statku było sondowanie głę- 
bokości wody, co się oznajmiało następnie 
głośsym krzykiem: „mark twain!“ (w gwa- 
rze żeglarskiej, zamiast „mark two!*) albo 
„mark tbrec!* — „dwie miary!“ albo „trzy 
miary!“ Więc się na pamiątkę swojego że- 
glarstwa nazwał „Tark Twain“. 

Zanim został żeglarzem, pracował jako 
drukarz u swojego brata we Fiorydzie, na- 
stępnie w St. Louis, Filadelfii, Nowym Jor- 
ku. Skończywszy wreszcie z drukarnią, na- 
stępnie z żeglarstwem, udał się Twain w r. 
1861 jako sexretarz swojego brata do Ne- 
wady, skąd począł pisać kurespondencya 
dziennikarskie. Stąd udaje się na wędrówkę 
po Stańach Zjednoczonych, utrzymując się 
na rozmaite sposoby. Za dwa lata jest już 
redaktorem „Virginia City Entreprise“, na- 
stępnia przenosi swoje biuro redakcyjne do 
San Francisco. Włóczy się jednasże bez 
przestanku, aż w r. 18638 wraca do Nowego 
Jorku, gazie wydaje pierwszą swoją książką 
p. t. „Szacząca żaba i inne powiastki". 

Druga jego książka p. t. „Poczciwy na 
włóczędze'* jest już arcydziełem w swoim 
rodzeju. Krytyka przyjęła ją z entuzyazmem, 
publiczność ją rozchwytywała. Jest to swa- 
wolny, z szelmowssim humorem zrobiony 
opis podróży Twaina po obczyźnie. Na Sta- 
rą Europę, opisaną sumiennie w przewodni. 
kach podróżnych, patrzył Twain zupełnie 
inaczej; wykpił wszystko, co widział — bez 
wyjątku. 

Pd wydaniu tego znakomitego „Opisu 
podróży“ osiadł Twain w Buffalo, gdzie na- 
turalnie... założył zaraz dziennik, w którym 
drukował niezliczoną ilość drobiazgów. 

W tym to czesie (w r. 1872) udał się 
Twainowi jeden z najlepszych jego dowci- 
pów: Twai1 się ożenił niesłychanie bogato. 

Pisze teraz cgromnie dużo, zwiększa- 
jąc wciąż wielką już sławę, Wystawia (dość 
nieszczególną) komedyę p. t. „Złoty wiek“, 
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nasiąpałe wydaje drugie świetne dzieło swo- szczałam do szkoły, w której 


cyonaliśet nie npatrzą w nim nowych „za- 
kusów konstytucyjnych*, grożących odwie- 
cznym  ustojomi życia istinno niezachodnie- 
go -- rozgłośna i przedziwna „"zternastka* 
istnieć przestanie. 

Otrzymełem z tego powadn dwa listy. 

Paana E'odva, która od dzies ecin już 
lat stale mężczyzn nie znosi, pisze du mnie: 

„.-. Chwała Bogu!.. Może teraz nako- 
niec pomyśli u nas młodzież o małżeń- 
stwach i zrobi się jaki taki ruch w księ- 
gach metrycznych*... 

Natomiast p. Idalia urąga . 


Jej list — syczy .. i gryzie... B> pani 


uczyni niemożliwein wznowienie jakich kol-| Idalia „straciła wszelkia pod tym wzalędem 
s s 


Bo ona jest „powna*, że — 
„wrodzony mózzom męskim kretynizm” i 


ne czucie, lecz realna praca polityczna zgro-|1 to nowe prawo w jakiś sposób zepsuje... 


»-. Bez nas, kobiet — pisze do mnie— 
nie zrobicie nic mądrego... Od tysiąca dzie- 
więciuset lat ery chrześcijańskiej nie może 
cie sobie dać rady i nie potrafiliście świata 
uporządkować... Nawet wtedy, kiedy chcie- 
liście nas za pomocą „czternastki* związać, 
upokorzyć i w zupełną zależność rodzajowi 
męskiemu rzucić, nawet wówczas wasze 
„męskie“ prawo spadkowe z pusktu wi- 
dzenia waszych „męskich“ korzyści egoi 
stycznych było — nonsensem... Sami Ste» 
bie biliście rózgą, do szarpania ciała kobie- 
cego złośliwie przeznaczoną. Pragnęliście 
nas „karmić i utrzymywać*, a w dobrej po- 
lowie wypadków sami dzięki wymyślonej 
przez was „czternastee* byliście „karmieni i 
utrzymywani*.. Niedołęgi*!... 

Dla poparcia swego zarzntu pani Idalia 
złożyła w pisanym do mnie liśzie następują- 
cy dowód prawdy... 

„Wyobraź pan sobie, że mój jedyny 
brat ma tylko córkę:Zosię, a jego jedyna 
siostra, t. j. ja, mam jednego tylko syna — 
Janka. Spadkodawcami są nasi rodzice, a 
dziadkowie naszych dzieci; spadkobiercami: 
córka ich syna i syn ich córki... Czy za- 
stanowiłeś się pan nad tem, jak w takim 
wypadku będzie wyglądała wasza „męska 
prerogatywa spadkowa“? Ona w tym wy- 
padku będzię warta akurat tyle, co.. rozum 
tych, którzy ją wymyślili i w życie siłą 
kaduka wprowadzili... Bo oto „niewolnica“ 
Zosia otrzyma trzynaście czternastych, a 
„władca“ Janek — jedną czternastą... Ina- 
czej mówiąc, kij drugim końcsm się odwró- 
cił i wstrętną logikę waszych kacykowski.h 
zachcianek w drobne kawałki połamał”... 

Pani Idalia wyraża w końcu listu na- 
dzieję, ża wkrótce nadejdą takie czasy, kie: 
dy każda istota, która będżie miała odwagę 
„być mężczyzną* zostanie uznana za istotę 
bardzo śmiałą i ogromnie... niepewną. 


Czarny legomość. 
JEZ EOTWOKÓŚC "NE |OTIAFS IROKO RC: 


KRONIKA. 


Balsaśfarzyk. 

Vziś 13 (26) Hermenogildy Królew. 

Juiro 14 (27) Waleryana i Justyna M. m. 
Wsenód słońca godz. 4 m. 48 
Zachód mojca godz, 7 m. 08 
Dłsagość dnia godr. 14 w. 20 


— Sprzedaż rabatowa. „Wydział Let- 
nisk“ przy katolickiem Towarzystwie dobro- 
czynności, przypomina za naszym pośrednie- 


twem, że dzisaj oliarowały łaszuwie wy- |raj 


jedenaście lat później (1885) książka p. t 
„Przygody Hucka* jest jakby uzupełnieniem 
poprzedniej. 

W czasie między 1874 — 1885 pisze 
cały szereg rzeczy wesołych, więc „Upadek 
kłamstwa“, parodyę Edgara Poe „óbrodnia 
w Konnóktikut*, wesołą nowelę p. t. „Kra- 
dzież białego słonia*, w której coś stu ame- 
rykańskich detektywów nie może znaleźć 
tak drobnej, tak niepozornej i (ax zwyczaj- 
nej rzeczy, jaką jest... słoń syamski, wiezio- 
ny dò tego dia angielskiej królowej. Zna- 
leźć go zaś nie mogli dlatego, bo go sami 
ukryli, aby się podzielić nagrodą. 

Zbiorem doskonałych humoresek jest 
książka p. t. „Wióczęga po obczyźnie”, je 
dno z najświetniejszych dzieł Twaina, t% 
„Zycie na Mississipi“, pełne -jego wspo- 
mnień asobistych, pisane niesłychanie barw 
nle. „Książę i biedak* jest powieścią na tle 
czasów angielskiego Edwarda VI, powieść 
zaś p. t. „Yankes na dworze króla Artura“ 
jest wesołą fantazyą przygód yankesa, któ- 
ry wszedł między rycerzy „Okrągłego ste- 
tu“ wraz ze swoją cywilizacyg, przeto ma 
za hetkę pętelkę czarodzieja Merlina, które- 
go pobija telefonem i rowerem. 

Twain napisał też romans historyczny, 
którego bohaterką jest Dziewica Orleańska. 
Pozatem wspomnieć należy o powieści 
„Puddin Head Wilson*, arcydzieło na temat 
psychologii dziecka. 


A oto kilsa szczegółów z jego życia: 

Twain podróżował wiele. Kilkakrotnie 
też odwiedzii Europę i czas pewien mieszkał 
w Wiedniu, gdzie córka jego keztałciła się 
w śpiewie. Przed opuszczemiem stolicy Au- 
strgi przyjęty był na posłuchaniu przez ce- 
sarzą Franciszka Józafa. Ma się rozumieć, 
że dziennikerze wiedeńscy zbiegli się do 
hotelu, w którym zamieszkał, ciekawi, co 
też mogło być przedmiotem rozmowy po- 
między monarcbą a humorystą 

Twain przyjął ich bardzo łaskawie i w 
półgodzinnym wywiadzie opowiedział im 
rzeczy niestworzone, jako to cesarz ucało- 
wał go na wstępie, jak potem częstował cy 
garem i zapewniał, że na świecie istnieje 
tylko dwu wielkich ludzi, mianowicie Ma- 
rek Twain i Franciszek Józef i t. d. Re- 
porterzy, nie zastanawiając się głębiej nad 
figlem humorysty, powtórzyli opowiadanie 
jego dosłownie na łamach dzienników, dnia 
zaś następnego sędziwy moratcha naśmiał 
się serdetznie z nadzwyczajnego tego posłu- 
chania i posłał podobno humoryście portret 
swój z własnoręczną dedykacją. 


Pewnego razu jeden z przyjacićł Twai- 
na zapytał go: czy przyp mina sobie, kiedy 
i jak zarobił pierwsze pieniądze? 

Tak — odparł humorystu, puszczając 
w zadume dym z cygara — przypominam 
to solje dokładnie. Dzieckiem będąc, uczę- 
kja vezuiom 


js: „P zygedy Tomka Sawyer“; napisana w nie szezędzono. lstniał też w tej szkole ga- 


a 
o 


działowi pewien 
sLępujące: 

Cukiernia Francais (ulica Fanduklejow- 
ska 17) od sprzedaży i zamówień. 

Księgarnia —[dzikowski Leon (Kreszcza- 
tyk 29). 

Magazyn kolonislny — Zieliński F. (róg 
Siennegro placu i Rajtarskiej). 

W środę 14 b. m. „Jurotai” (Kreszcza- 
tyk 86). 

Zieliński (róg Siearego placu i Rajtar- 
skiej). 

Oraz Wenta przy kwiatach w Rosarium 
(Kreszczatyk 30) procent od sprzedaży i za- 
mówień, z łaskawym udziałem pań i panów. 

R zkład godzin: 

Od 10 do 11 po poł.—Komarnicka Ma- 
rya, Leszczyńska Marya. 

Ud 11 do 1 po p.—Bagieńska „Wanda, 
Rząśnicka Janina, Piasecki. 

Od 1 do 2 po p.—Rodowiczówna Zofia, 
Morgulcówna Zofia, Jurow Michał, Rodowicz 
Kazimierz. 

Od 2 do 3 po poł. — Wilińska Marya, 
Krauzowa Nelly, Milwid Konrad, Wiliński 
Henryk. 

Od 3 do 4 po poł. — Potockie: Msrya, 
Walerya, Zofia, Skarzyńska Nina. 

Od + do 5 po poł.—Niedzielska Teresa, 
Niedzielska Janina. 

Od 5 do 6 po poł-—Gołombkową Wan- 
da, Dąbrowska Władysława, D'Brsevilówna 
Anna, Chojnowsci Wład., Gaszczyński St n., 
Glinka Ksawery, Rəżalski Michał. 

Od 6 do 7 wieczorem — Tyszkowskieg 
Marya i Teof:ia, Jakubanis Henryk, Stę- 
pień Jan. 

Od 7 do 8 wieczorem — Suska Adela, 
Komarnicka Wanda, Kosińska Emilia. 

Od 8 də 9 wieczorem — Zzórska Zofia, 
Młesz+wska Irena, Andrzejowska Cecylia, 
Jasińskie: Iza i Jadwiga, Przonowski Michał, 
Zgórski Cyryl. 

— Kara prasowa. W niedzielnym nu- 

merze „Kijewlanina* ukazała się wzmianka, 
iż na mocy rozporządzenia gubernatora 
„Dziennik Kijowski* skazany został w dro- 
dze administracyjnej na 200 rb. grzywny za 
nekrolog o ś. p. Narcyzie Jankowskim, za- 
mieszczony w numerze 92 z dnia 6 b. m. 
Redakcya nasza żadnego zawiadomienia od 
władz odnośnych dotychczas nie otrzymała. 
Podziękowanie. „Związek równo- 
uprawnienia kobiet“ skiuia za naszem po- 
średnictwem szrdeczna podz ękowanie wła- 
ścicielom kawiarni Cafe Palace, pp. Sorokiny m 
iGrunwaldom za oddanie na korzyść Związ- 
ku pewnej części z dochodu, wsiągn:ętego 
ze sprzedaży w dniu 11 b. m., jakotsż Sz. 
publiczności, która obecnością swoją W „Ca- 
fé Palace“ przyczyniła się do powiększenia‘ 
dochodów Związku. 
Odczyty p. Daszyńskiej - Golińskiej. 
Dowiadujemy się, że Związek równoupraw- 
nienia zwrócił się do p. Daszyńskiej - Goliń- 
skiej, zapraszając ją do Kijowa ra parę 
odczytów. W tych duiach nadeszła odpo- 
wiedź, w której p. D. G. przyrzekła swój 
udział w wieczorach dyskusyjnych Związku 
w końcu b. miesiąca, 

— Lombard miejski. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych przekazało projekt założenia 
w Kijowie lombardu miejskiego minister- 
stwu skarbu. Projekt ustawy lombardowej 
wzorowany jest na Najwyżej zatwierdzonej 
ustawie lombardu w Wołogdzie; kapitał za- 
kładowy ma wynosić 300,000 rubli. Wczo- 
ministerstwo skarbu zazkomunikowało 


od sprzedaży firmy na- 


kaz niszczenia w jakikolwiek sposób ławek 
szkolnych, a to pod karą 5 dolarów lub pu- 
bliczuego wymierzenia kary cielesnej. Zda- 
rzyło się raz, żem przestąpił ów zakaz, dano 
mi więc do wyboru: albo zsplacenie 5 dola- 
rów, albo też oćwiczenie. Udałem się tedy 
z bólem serca do ojca, przedstawiając mu 
całą sprawę. Uznając snadź, że publiczne 
oćwiczenie stanowiłoby karę zbyt dla mnie 
dotkliwą, poczciwy ojciec dał mi 5 dolarów. 
W owym! zaś czasie karyery mojej 5 dola- 
rów stanowiło dla runie kwotę bajeczną, ki- 
je zaś do rzadkości nie należały, takim więc 
sposobem — tu Marek Twain strącił zamy- 
ślony palcem popiół z cygara — zarobiłem 
pierwsze 5 dolarów. 

Gdy znany milioner amerykański, An- 
drzej Carnegie, zaczął zasypywać Stany Zje- 
dnoczone i Anglię faadacyami bibliotek, 
Twain wystosował do niego list następujący: 

„Kochany panie Carnegie! Jak 
widzę z dzienników, jest pan bardzo 
zamożny. Ja zaś pragnąłbym posiadać 

psałterz. Książka ta kosztuje tylko 2 

dolary. Jeżeli pan mi ją przysle, będę 

błogosławił pana i niebo będzie błogo- 
sławiło panu i uczyni pan przez to wie- 
le dobrego. Oddany panu — Marek 

Twain“. 

Ale to nie wszystko, rdzeń bowiem li- 
stu tkwił w przypisku: 

„P. S, Zresztą namyśliłem się. 

Ninch pan nie przysyła mi psałterza, 

tylko owe dwa dolary“. 

Zawsze wesoły, tworzący żarty na po- 
czekaniu, wydrwiwał wszystko. Tak nô., 
gdy z powodu dojścia do 70-go roku życia 
znalazł w pismach amerykańskich obszerne 
artykuły o sobie, wystosował do jednrgo z 
dzienników wezwanie takie: „Ogłaszam kon- 
kurs na swój nekrolog. Za najpiękniejszą i 
najbardziej wzruszającą wzmiankę pośmier- 
tną, jako premium, ofiaruje swój portret. 
Nakreśliłem go sam piórkiem i atramentem 
w najlepszym gatunku. używanym przez 
pierwszych mistrzów. Na portrecie brak 
ust, bo nie potrsfię nadać im „miłego wy- 
razu“. 

I olo nadszedł czas rozstrzygnięcia te- 
go konkursu o ile, ma się reaumieć, ów 
portret bez ust istnieje. 

Tysiączne żarty tego rodzaju nie prze- 
czkadzały Twainowi być myślicielem głębo- 
kim. Tak, naprzykład, w ogłoszonym przed 
laty kilku, zbiorze aforyzmów swoich pisał: 

„Nie tak nie gniewa i nic nie jest tak 
Te R do zniesienia, jak dobry przy- 

ad“. 

„Za najpilniejszą reformę uważamy 
zawsze zreformowanie cudzych nawyknień.* 

„My, ludzie kulturalai, posiadamy trzy. 
nieocenione skarby, za które nie zdołamy 
nigdy dość nadzękować się Bogu. Są te: 
w: lność sumienia, wolność słowa i roz-ydek, 
który nie pozwala nam posługiwać się temi 
dwiema woleościami*. 


iż rada miejska powinna niszwłacznie . za 
wiadom ć ministerstwo, jaką sumę może 
udzielić lombeardowi w chwili jego otwarcia. 
Progiłmnazyum żeń-kie. Marszałek 
szlachty puwiatu skwirskiego hr. Stenbok 
zwrócił sią do gubernatora Zz prośbą o po- 
parcie starań, aby 5-klasowej szkole żeń- 
skiej Zofii Ledkowskiej w Sxwirze udzielo- 
ne zostały prawa 6-klasowego progimnazyum 
rządowego. 

— Zmiany w policyl. Pomocnik polic- 
maistra miasta Kijowa, J. Djaczenko, otrzy 
mał urlop mies ęczny. Podczas nieobecna- 
ści Djaczenki obowiązki jego prawdopodob- 
nie pełnić będzie policmajster m. Berdyczo: 
wa Owietkowicz. 


W sprawia darowizny. Wczoraj 
członkowie zarządu miejskiego i lekarze 
miejscy z preżydentem miasta na czele, oglą- 
dali of arowaną na szpital dła chronicznie 
chorych posiadłość p. Hładyniuka. W cza 
sie oględzin był obecny i ofiarodawcz. Oka 
zało się, iż ofiarowane domy zupełnie nada- 
ją się na urządzenie tam szpiiala na 100 
chorych. Wobec tego zarząd miejski przy- 
stąpi niezwłocznie do urzeczywistnienia pro- 
jektu. Ilość chorych zostanie określ na sto- 
sownie do suruy 7, od funduszu, ofiaroware- 
go w kwocie 70 tys. rb. na utrzymanie 
szpitala. 


CSOBISTE. 


— Wczoraj wyjechał z Kijowa do le- 
tershurga senator Diediulin, kierujący re- 
wizyą intendentury kijowskiego i odeskiego 
okręgów wojennych. 


„, — WYPADEK Z POLICMAJSTREM. Onogdaj 
kjowski policmajstor von Lang podjeżdżał do swego 
micszkęnia przy ul. Włodzimierskiej. Naglo koło poli- 
cyi miejskiej koń czegoś się przestraszył, rzucił się 
w bok i uderzył powozikiem 0 ścianę —p. von Lang 
wypadł i tak się silnio uderzył, że z trudom- doszedł 
do domu. 


, — KRADZIEŻE. Okradziono mieszkania: p. Wy- 
sckioj przy ul. Fuadnxlejowskiej nr 4, J. R. ichsteina 
przy nl. M.-Wąsylkowskiej nr 29, A. Ładyńskiej, przy 
nl. Tarasowskiej nr 2, W. Rzcpeckicj przy uniworsy- 
tecktoj Okragłej ur li, 


- , — ARESZTOWANIA I REWIZYL. Na rozkaz 
wydziału ochrany dokonano rewizyi w mieszkaniach 
Ch. Wajnerowej i A Madugaronowej przy ul. M. Wa- 
sylkowskicj nr 4. Piorwszą zaaresziowano. W domu 
ur 38 przy Kreszczatyku zrobiono rowizyę u słuchaczki 
knrsów akuszeryjnych M. Ratmańskiej. Zabruno kore- 
spondencyę, 

, — RABUNEK. Około godz. 9 ej wieczorem trzej 
rabusie napadli na przechodzącego Bihikowskim Bulwa 
rem W. Załnekiogo, zaknebłowali mu usta i zagrabili 
portmonetkę, 


— ŻYWA POCHODNIA. W d>mn nr 2 przy 
nl. Proreznej slużącz Anna Fesenkc, nienważnie się 
obchodząc z maszynka, zapaliła na sobie suknię. Zanim 
nadhicgli z pomocą, suknia się prawie cała spaliła, 
a Anua odoiosła ciężkia bardzo poparzenia całego ciała. 

— ZRĘCZNY KIESZONROWIEC. Na Głubo- 
czyćy do J. Gryszyna podszedł jakiś nieznsjomy i po- 
prosił o ogirń. W trakcie zapalania papierosa zdołał 
tak zręczme skraść Uryszynowi pioniądze, że ten ani 
się spostrzozł. 

— STRZAŁY W SKLEPIE. Wczoraj do skle- 
pu galanteryjnogo Herszmana (Prorezua 16) przybył 
obr. pryw. Andrejczuk z komornikiem Łobko Łotańow- 
skim w colu opisania majątku Herszmana. Podczas 
d'konywania spisu między właścicielem sklepu i An- 
drejczukiem doszło do sprzeczki i bójki, podczas któ- 
rej Andrejczak wystrzelił 2 razy z rewolweru, nie ra- 
nąc nikogo. Przybyły rewirowy spisał protekół o 
zajścin. 4 

— ZAMACHY SAMQBOJCZE. Na 
traktowym [olczor M. B: zażył amoniaku. 
go do szpitala Aleksandrowskiego. 

b Na ui. Bulw -IXudriawskiej Anna A. napila się 
jodyny. Uratował ją lekarz Pogotowia. 

. W Ławrzo puderznęła sobie gardło nieznana 
patniczka, Odwieziono ją do Szpitala Aleksandrow- 
skiego. 

— POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wczoraj wie- 
czorem na w, ee sa! tramwaj Luajochał na 
7-letnią 'Teklę S.niawską. Pogotowio odwiozło JĄ do 
szpitala. 


lacu kon- 
wieziono 


TEAFR | MUZYKA. 


Piąty koncert symfoniczny. 


Niezwykle jaskrawo zarysował się po- 
dział pomiędzy dwoma oddziałami programu 
ostatniego koncertu symfonicznego. Jaskra- 
wo—nie tylko ze względu na zawart ść tych 
oddziałów, z których pierwszy poświęcono 
arcydziełom muzyki klasycznej (symfonia 
Pastoralna Beethovena) i romantycznej (U- 
wertura do Schumann'owskiego „Manfreda”), 
drugi zaś był czemś w rodzaju dernier cri 
współczesnej szkoły kompozytorów francu: 
skich, ale i ze względu na ich interpretacyę 
prz*z powierzoną wodzy p. Chevillard'a or- 
kiestrę. 

QOzięble, bex należytego namaszczenia 

i pietyzmu traktuje p. Chevillard wiekope- 
mne dzieła mistrzów klasycznej i romąn- 
tycznej epoki! Niepostrzożenie prześlirgnęła 
się po uszach słuchacza „Uwertura*, nie 
wyryła głębszego śladu w jego psychice 
niezrównana „Pastorale“... Batnta. dyrygenta 
zdawała się istnieć jedynie po to, by człon- 
kowie orkiestry nie pogubili rytmu i w po- 
rę rozpoczynali powierzone sobie partye. 
Jakby batuta owa nie była władną sięgnąć 
do samych głębin tej orkiestry, wydobyć 
z niej rozmach i p>tęgę, stworzyć nastrój 
i napięcie... 
j Wprawdzie oklaskiwano p. Cnevil!ard'a 
i po „Uwerturze* i po każdej z części sgm- 
fonii, wolę jedaak przypisać te oklaski ra- 
czej nieśmiertelnym zaletom samych kom- 
pozycyi, niż wykonaniu. Dodać na tem miej- 
scu należy, iż koronkowy wtór instrumen- 
tów, towarzyszących w „Szene am Bach“ 
(część druga symfvnii) zaćmiewał i zlewał 
są z termatgką zasadniczą. 

W swoim żywiole poczuł się dyrygent 
dopiero po wkroczeniu w dziedzinę francu- 
skiego modernizmu, t. j}. w oddziale drugim 
koncertu, składającymi się z suity F reta 
pod tyt. „Peluas i Malisamie" (muzyka do 
dramatu Maeterlincka tejże nazwy), obraz- 
ków symfonicznych Debussy'ego (.L'apres— 
midi d'un fauna“) i Dacaisa („Lapprntie 
sorcier“), oraz „Ballady symfonicznej” p. 
Chevdlard'a. 

odernizm francuski (jak to już wzmian- 
kowałem w artykułach dawniejszych) da sią 
utożsamić z, gorączkowem poszukiwaniem 
niewypróbowanych jeszcze efektów harmo- 
nicznych i polifonicznych. Wszółczesnym 
kompozytorom francuskim chodzi nie tyle 
o poetycką koncepcyę dzieła (z tego, co 
¿tworzyli dotychczas, można jednak wnio- 
Fkować, iż nie steć ich nawet na coś donio- 
ślejszego w tym zakresie) ile o wyzyskanie 
w nim wszelkich inowaryi technicznych, da 
obertonów (w harmonii) i nieograniczonego 
urozniuicenia brzmienia orkiesry (w poli- 
fonii) włączni:. Ze względn na charakter ni- 
niejszego sprawozdaniu pie mamy zamiaru 
un: też możnośri zagłębiać się nad istotą 


francuskiego modernizmu. Zdaniem naszem 
nie należy jednak zbyt ufać tym zwoleani- 
kom wszelkich absolutnie inowacyi w sztu- 
ce, którzy w modernizmie owym skłonni są 
denatrywać się spontanicznego niemal ohja- 
|wienia sią ducha twórczego. Może jndziom 
bardziej w swych sądach estetycznych nie- 
rależnym kompozycye reformatorów francu- 
skich wydadzą się nie tyle „objawieniem“, 
ile „robotą* sumiennie obmyślaną, misterną 
robotą lndzi utalentowanych, sle bynajmniej 
nie genialnych?.. Co jednak stanowi nie- 
wat liwa zaletę tych utworów, to uwidocz- 
niająca się w nich wielka erudycya kompo- 
zylorów, i w tem właśnie tkwi głęboka rć- 
żnica pomiędzy modernizmem malarskim, 
rozwijającym się pod wezwaniem nieuctwa 
i wytrwałego zwalczania zasad rysunku 
i modelacy', a moderdizmem muzycznym, 
opartym prawie zawsze na głębokiej wiedzy 
i dlatego prz dstawiającym niezaprzeczoną 
w dziejach sztuki wartość. 

Próbką takiego baroku harmeoniczno- 
polilycznego jest właśnie owe „L'après midi 
d'un faune“ oraz (po części) „Peleas i Meli- 
sande“ i „Ballada symfoniczna“, baro$u 
czysto barmonicznego—,„L'apprenti sorcier“ 
(polif»nia jest tu dość słabo rozwinięta). 

Wykonanie wspomnianych utworów 
przez p. Chev .llard'a odznaczało się wielką 
elegancyą, wykończeniem i zrozumieniem 
dźwiękowej ich treści, zdradzając w nim 
wybitnego interpretatora i znawcę najnow- 
szej, a pokrewnej mu duchem literatury mu- 


zycznej. 
W. T. D. 


Popis muzyczny. 


W dniu 4 go kwietnia odbył się popis nezenie 
i uczniów pani Anieli Gnnusowej, znanej z występów 
estradowych pianistki, pod psondonimom <A. Radwan». 

Uiwory muzyczne Gricg'a — Saint-Jaens'a, Cho- 
pin'a—Schuborva, Czajkowskiego i wielu innych, wyko 
baae z prawńziwem zrozumieniem rzeczy, wykazały 
niezwykłą sumionvość 1 znajomość przedmiotu ze siro- 
ay nauczycielki. co pozwala rokować jej jak największe 
powodzenie. 


KRONIKA POLSKA. 


— Nowe pismo, W Poznaniu poczęło 
z dniem 10 b. m. wychodzić pod redakcyą 
p. Nowickiego nowe pismo polskie pod naz- 
wą „Sila“, jako organ oddziału rzemieślni- 
ków fabrycznych polskiego Zjednoczenia po- 
stępowego. i 

— Zmiana wyznania. Przy przejściu z 
prawosławia na inne wyznanie podawało się 
zawiadomienie do władz adminuistracyjnych. 
te zaś, [po porozumieniu z władzami du 
chownetni prawosławnemi, zawiadamiały o 
tem władze duchowne odpowiedniego wyz- 
nania, Na tej zasadzie zapisywano do ksiąg 
wyznaniowych zmieniającego religię, który 
wszakże w paszporcie pozostawał prawosłąw- 
nym. W celu uniknięcia wynikających z te- 
go powodu nieporozumień,  ministeryum 
spraw wewnętrznych ' poleciło właściwym 
władzim admizistracyjnyin, aby na żądanie 
osób, zmienisjących religię prawosławną, 
wydawać im zaświadczenia o zmianie Wy- 
znania, na mocy których to dokumentów 
wykreślanoby daną osobę z ksiąg metrycz- 
nych wyznania prawosławnego, przepisując 
na właściwe. 

— Z powodu szeżćsetnej rocznicy uro- 
dzin Kazimierza Wielkiego, w Kowału (w 
ziemi Kujawskiej), gdzie przyszedł na świat 
Kazimierz Wielki, czynione są przygotowa- 
ma do upamiętnienia tej rocznicy. W pres- 
byterynm k:ścioła kowalskiego, jedynej bu- 
dowli.z epoki Kazimierzowskiej, wmurowe- 
ua będzie 1łyta. marmurowa, opatrzona por- 
tretem króla i odpowiednim napisem. — 
W d.iu 30 kwietnia nastąpi odsłonięcie 
tabi cy. 

— Polityka antypolska. Z powodu no 
wego projektu komisyi Kolonizacyjnej za- 
kładania szynków w miejscowościach z prze- 
ważną ludnością polską, „Volks Zeitung“ pi- 
sze: „Najiaskrawszym może dowodem ban- 
kructwa pciitysi antypolskiej jest projekt 
komisyi rozpijania ludu polskieg», aby go 
tą drogą pozyskąć dla idei niemieckiej, Mo- 
gą sobie te metody być stosowane przez 
rządy innych państw, Nieme:m jednak nie 
wolno być naśladowcami złych wzorów, któ 
re w konsekwenacyi mogą przynieść szkodę 
państwu, jako czynnik demoralizujący lud-| 
ność. Polacy zresztą nie dadzą się złowić 
na ten haczyk nowego projektu komisyi ko- 
lonizacyjnej, która doprawdy nie powinna 
się w ten sposób dyskredytować w opinii 
powszechnej*. 

— Gląbiński o sytuacyi. Na posiedze- 
niu komisyi parlamentarnej klubu czeskich 
agraryuszów zjawił się dr Głąbiński, który 
w dłuższym wywudzie omówił sytuacyę po- 
lityczną i przedstawił zarazem rezolucye, u- 
chwalone na ostataiem posiedzeniu Koła 
polskiego. D-r Głąbiński poduiósł konieczność 
stworzenia takiej konstelacyi parlamentarnej, 
któraby zapowniła większość, 

— Prusacy a polacy. Z powodu arty- 
kuła w ostatnim zeszycie „Preussiche Ja- 
hrbiieker,* zplecającego prusakom  kierowa- 
nie się względem polaków taką samą poll- 
tyką, jak Austrya, gdzie polacy są najpe- 
wniejszą rodstawą rządu, pisma hakatysty- 
czne wyrażają wielkie oburzenie, gdy tym- 
czasem prasa centrowa godzi się na ten 
wniosek. „Koeln. Volksztg* wyraża obawę. 
że polacy w delegacyach austro-węgierskieh 
z powodu antypolskiej polityki Prus, mogą 
zająć takie=starowisko, któreby zaszkodziło 
teójprzymierzu. 

— Przylazd posłów. W sobotę przy- 
jechali do Wilaa posłowie z Koła koronne 
go, Pp. Jrbłonowski i Jaroński. Zatrzy mają 
się oui czas jakiś w przejeździe na ferye 
świątecune do Mrólęstwa. 

— 0 kościół w Opolu Wczoraj przeja- 
zdgm zZ. Pelersburgu do Opola był w War- 
szawie Aatoni Krawczak, włościanin, dele- 
gowany przez parafian opolskich do 'preze- 
sa gabinetu Stołypina w sprawie kcścioła o- 
polskiego. 

Krawczuk, dzięzi staraniom kilku człon- 
ków Rady Państwa, był w ubiegłą sobotę 
na audyencji u prezesa gabinetu i otrzy- 
mał od niego zapewnienie, że rząd w za- 
mian za zabrany kościół wyda dozorowi 
kościelnemu 18,000 zb. zapomogi na budo- 
wę nówej świątyni. Suma ta wypłacona 
ma być w trzech ratach, o czem kaneelarya 
departamentu wyzpań obcych wysłała już 
odpowiednie zawiadomienie do kunceluryi 
generet.gubernatora warszawskiego. 

krawcznk za bytności swej w War- 
szawie poroznmiewał się jednocześnie z bu- 
downictym Dziekońskiim w sprawie planów 

> 


Stanisławskiej p. Jadwiga Dobrowolska 10 rb. 


Szczucki 50 kop, | 
onizy Kamiński 50 kop., Stanisław Terlo:ki 50 kop.. 


gacya, 
ofiarowane przez Ojca Swiętego dla Cudow. 
nego Obrazu. Odbyło się uroczyste, wpro- 
wadzenie koron do świątyni. 


ra Neuhardta otrzymali 
nięci zostali 


okręgu pocztowego. 
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Sensacyjna wiadomość. 
Petersburg. — Redakcyę paz. „Riecz* 


nowego kościoła, które parafianie opolscy 
chcieliuy jaknaj:rędzej przesłać do Peters- 
burga, aby mócz rozpocząć budowę świą- 
tyni. 

Delegat parafian opolskich, to typ 
dzielnego chłopa obywatela, pełen hartu i 
siły woli; dźwignięcie nowej świątyni w 
Opolu -na miejsce zabrazej będzie dużą jego 
zaslugą. 


dokonano napadu na Milukowa. „sec 
zwróciła się z zapytaniem do poliemajs'ra 
m. Wyborga, który odpowiedział, że nic po- 
dobneg nie zaszło. 


Sprawy studenckie. 


Petersburg. —Wobec niemożności zwo- 
łania wiecu, studenci instytutu elektrotech- 
nicznego ogłosili plebiscyt w sprawie zakoń- 
czenia strarlku w d. 25 kwietnia. 

Petersburg. — Rada profesorska insty- 
tutu górniczego udzieliła nagany studentom, 
którzy brali udział w ostatnim wiecu. 


OFIARY. 


W Redakcyi «Dzioaniką Kijowskiego złożyli: 

Na Tow. dobr. zamiast wizyt i pewinszowen Wiel- 
kanocnych: p.p. Sabia Makomaski 10 rb., Adoif Dziewa- 
nowski 5 rb., dr, [Tadeusz Ruszczyc 2 vb., JÓż: fa Sucho- 
dalsza I rb., Marya Suckodolska 1 rh., Jan Jakubowski 


l or taj dy” 1 rh., Maryanostwo A GA Różne. 

8 rb. lażynitr Jaa |Hrzezdziecki.5 rb., inzynier S. Dre- SE i 

wnowski 2 1b., Wanda i Antosi Żądorowie 3 rh, Win- fo. Warszawa. j Mng ik. Henryka 
centyna i Mieczysław Radomińs'z zcórką 2 rb., Julian Sienkiewicza, kanoniczka slena Sienkie- 
Mes.czyński 1 rb, Micbał Growacki l rh, Wzodziwierz | WICZÓWNA. 

por 1 he Perur opPacjicy 4, ky Petersburg. — „Ziemszczyna* oświadcza, 
Żylińska 1 rb., Eustachy 1 rb omula mięrodzkił;2 ni A 7 x 
5 ro, Maryusz i Eustacby Żmigrodzey 3 rb, Józef l N yonni żadnych Nr G ! rządo 
Rawski 1 rb, W. Józewski I rb, Bolesław Birlaw.| Wych, podtrzymywana zaś jest jedynie śroś- 
ski 1 rb. kami prywatnym:. 


Na wpis dla niezamożnych uczenie wyższych za- 
kładów: Zainiast wieńca na piob Ś. p. Walerego Kuli- 
kowskięgo p. Adolf Dziewanowski 25 rh. 

Na wpis dla niezamożnych uczenic średnich za- 
kładów: Zemiasę wich'a ua grób Ś. p Józefa lżynuw- 
skiego, p. Aadolf Dziawanowski 25 rb. 1 

Na nędzę wyjątkową. do uznania Redakcyj: p.p 
Justynowie Kraszew:cy 3 rh. 

Na święcone dla ubogich przy Tow. dohr. zamiast 
wizyt a powinszowan wielsanocoyci: p.p, Ju tynowie 
Kreszewscy 2 rb, Warchałowscy 5 rb, Wanda i An- 
toni Zadorowie 3 rh., W. S. 5 rb, Oktawia i Józef 
Leśkiewiczowie 2 rb., Anna Szczawińska 1 rh., Helena 
i Heuryk Wulczyńscy 3 1b., Kizbieta i Stanisław Szo- 
perowis 1 rb. 

Na Tow. polsk. kolon. letnich: zamiast wizyt i 
powinszowań wielkanocnych: p.p. Fopobt Klimow:cz 3 
rh, Warchałowscy 5 rb, Wanńa i Antoni Zaaorowie 3 
rb. Zamiast wienca na grób s, p. Antoniny Sianisław- 
skiej: pp. Edmundostwo Chorzawszy 10 rb. | f 

Na biednych dzieci: z» miast wizyt i powinszowań 
wielkanocnyco: p. Hipolit Klimowicz: 3 rb. ; 

Na wydział łetoisk przy Tew. dobr: zamiast wi- 
zyt i powinszowzń wieikanocnyci: p.p. Hipolit Klimo- 
wicz 3 rb., Gracianostwo Jaliimowscy 2 rb, Marya 
Przezdziecka 3 rb., Julianostwo Żylińscy 3 rh. 

Na ochronkę przy Kele kobiet: zamiast wizyt i 
powinszowań wielsanocnych: p.p. Gracianosiwo Jahi- 
mowscy 1 rb. 

Na święcone dla biedn. dzieci przy Kole kobiet: 
RR RY” zyczeń swiątecanjch p. Matya Przezdziecka 
3 rublo. 

Na Święcona w przytułku św. Waclawa: zamiast 
uno PP mapszo gnó wielxaoucerycbh p. Warchałowscy 
ð rubli, 

Na najbiedniejszych: zamiast wizyt i powinszo- 
wań wielkanocnych: p.p. Wanda i Antoni Zad. rowie 
3 rublo. 

Na kościół św Mikołaja: zamiast wizyņ ijpowin- 
szowzh wielkanocnych: p-p. Elżbieta i Stanisław Szc- 
berowie 1 rb., Wincentyna i Mioczysław Radomińs:y 
z córką 5 rb., Tadzio Zabłocki (na ołtarz św. Antonio 
gc) 1 rb, 

Na portret p. Leotarda Jankowskiego: p.p. Win- 
centyna i Mieczysław Rèdomińscy z córką I rb, 

Na przytułek dla staruszek przy Tow, dobr.: p. 
Hipolita Pokrassa 3 ro. 1 

Na letniska dla przepracowanych koblet przy 
Tow. debr: zaimias. wizyt i powibszowań wielkano- 
cnych: p. Ksawera Chojscka 5 rb. 

Na letniska dla przepracowanych kobiet przy 
Kołe kobiet: zamiast wieńsa na grób ś. p. Antogiay 


Petersburg — Uriednik, który dopuścił 
pachowanie katolika na cmentarzu prawo- 
sławnym, został wydalcny ze służby poli- 
cyjnej. 

(Od Agencyt Peiersburskiej). 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z dn. I2 kwietnia. 


Przewodniczy Akimow. 

Po odczytaniu listy Najwyżej zatwier: 
zonych projektów, Rada przystępnj» d» roz- 
patrzenia projektu prawa o środkach tym- 
czasowych przeciwko z«yżce cen cukru na 
rynku wewnętrznym. 

Referent komisyi finansowej Pichno wy- 
jaśnia historyczny rozwój przemyslu cukre- 
wniczego i proponuje vrzyjęcie projektu pra- 
wa w redakcyi Dumy. 

Krestownikow uważa, iż omawiany pro- 
jekt wywoła jedynie popłoch w przemyśle 
okczaniczynj, niu osiągając zamierząnego 
ceiu. 

Hr. Bobrynskij proponuje wniesienie 
poprawki, któraby ścisłe określsła ilość cu- 
kru zagranicznego, jaką można będzie w 
każdym poszczególaym wypadku przewieźć 
do Rosyi, craz ustaliła minimalną cenę cu- 
gru na ryakn wewnętrznym, przy której 
dozwolony być może wwóz cukru zagrani- 
cznego. 

Rotwand oświadcza, żo omawiany pro- 
jekt prawa nietylko nie przymiesie żadnego 
pożytku, lecz wyrządzi ogromną szkodę prze- 
mysłowi cukrowniczemu i całemu państwu. 

Minister skarbu, odpowiadając poprzed- 
nim mówcom, zaznacza, że przemysł cukro- 
wy nie może narzekać na brak opieki ze 
strony rządu. 

Po przemówieniach %r. Witte, który 
przedstawił bistorgę prawodawstwa  cukro- 
wniczego, posiedzenie przerwano do gcdziny 
9 wieczór. 

O godz. 9 min. 15 posiedzanie wzno- 
wiono. 

Bałaszow przemawia przeciwko popraw- 
Do,  wpiesionym do projektu prawa przez 


Na szpltał dla uhegłch: do rozporządzenia polsk. 
Tow. lewa:skiego w Kujowie: dr. Łowieniecki 1 rb. 


W zasławskiem Tow. dobr. w zamian powinszo- 
wan wielkanocnych złożyli do dn 9 b. m. p. p. Włady- 
slaw Zajdlicz 3 rb., Władysław Gliński 2 rb., Zygmudt 
Połoń:ki 1 rb, Roman Jesiepnowicz ł rb, Bronisław 
Wieltorski 1 rb, Michał br. Walewski 1 rb., Klemens 


umę. 
Ednnnd Pieirnazowzki 50 kop, Dy? Dulneńko i Awdukow uważają projekt 


za szkodliwy dla przemysłu rosyjskiego i 
niemożliwy do przyjęcia. 

Orłowski i hr. Bobryński proponują 
zwrócić projekt Kkomisyi finansowej do wię- 
cej szczegółowego rozpatrzenia. 

Po przemówieniach Rotwanda, Wasil- 
jewa i Szypowa, którzy wypowiadają sę 
przegsiwko projektowi, Rada odrzuca wszy- 
stkie poprawki i przyjmuje projekt prawa 
w redakcyi Dumy. Następnie uchwalono je- 
szcze 21 projektów praw. Na posiedzeniu 
przy dizwiach zamkniętych uchwalono 6 
projektów praw o udzieleniu kredytów na 
potrzeby ministerstwa wojny. Następne 
posiedzenie odbędzie się dnia 28 kwietnia. 


Piotr Kamiński 50 kcp, Karol Myśliński 50 kcp.. 
Aleksander Górski 50 xop., Witalis Czarnecki 50 kop., 
Wanda Iambke 59 kop., Lucyanosiwo Kopczyńscy 50 
kop., Arturostwo Pęscy 50 kop, Emilian Walowski 
50 kop, Konstanty Sałaciński 50 kop., Rafał Kirkor 
50 kop., Symfuryan Leszczyński 50 šop, Mikołaj Ostro- 
męcki 50 kop. 
Prozas zarządu Wł. Zajdlicz 
Sekretara Czarnecki, 


Telegramty. 


(Od korespondentów własnych). 


Przywiozienie daru Papieskiego. 


Cząstochowa —Wczoraj powróciła dele- 
która przywiozła z Rzymu korony, 


Charków. — Właścicielka ziemska Fiło- 
nowa ofiarowała na miejscowe „Pogotowie 
ratunkowe“ 10,000 rb. 

Moskwa.—W różnych miejscach soboru 
Uspeńskiego znaleziono wszystkie ukradzio- 
ne kosztowarści. 

Helsingfors. — Komisya praw zasadni- 
czych przystąpiila do rozpatrzenia projektu 
odpowiedzi sejmu w sprawie prawodawstwa 
ogólnopaństwowego. 

Mińsk.— Okazało się, iż aresztowany w 
Mińsku Bergman jest w rzeczywistości: do 
«torem Słonimskim, który przed 4 laty pod- 
jął w petersburskim banku państxa 1,600,000 
rb., które miały być wydane plenipotentowi 
hr. Tołstoja, Sokułowowi. Po aresztowaniu 
Słonimskiego wykryto całą organizacyę, zaj- 
mującą się otrzymywaniem pieniędzy na za- 
sadzie fałszywych dokumertów, która w tym 


Rewizya senatorska. 


Warszawa. — 7, rozporządzenia senato. 
dymisyę i pociąg- 
da odpowiedziałności sądowej 
dwaj członkowie komisyi egzaminacyjnej 


Sprawozdanie bractwa cke!mskiego. 


Warszawa. — Chełmskie bractwo pra- 
wosławne złożyło Synodowi sprawozdanie, 
w którem zaznaczono, że od czasu ukazu 
tolerancyjnego w Chełmszczyźn'e przyjęło 
katolicyzm 300,000 osób. 


sądowych. Puczątko so ulegną rewizyi okrę- 
gi moskiewski i kazański. 


zawiadomiano przez telefon, że w Wyborgu! 


Barlin. — Do agsucy: Wo.fa te egrafu- 
ją z Chicago, że w centralnych i zachodnich 
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miejscyweściąch Ameryki Północnej huregan 
zniszczył zasiewy na ogromnej przestrzeni. 
straty wynoszą około 30 mil. dolarów. 

Paryż. — Prasa konstatuje, iż skandal 
z lizwidacyą majątków kościelnych i zwięk- 
szenie dgst poselskich nie wywarły żadnego 
wpływu na wybory. Kraj wypowiedział się 
za. relormą systemu wyborczego, wybierając 
głównych stronników tej reformy. 

. Urmia. — Sytuacya znacznie sią pogor- 
szyła. Władze pozostają bczczynne. Mie- 
dzy ludnością muzułmańską i chrześcijańską 
panuje ogromna nienawiść. Knrdowie bez- 
wstydnie napadają i rabują nocami wsie 
chrześcijańskie, porywają kobiety i siłą na- 
wracają je na islam. 

Berlin. — Balon sterowy „Z. 2" wie- 
czorem powrócił z Kolonii i o g. 12 min. 55 
opuścił się na ziemię. „Z. 2* o godz'nie 8 ej 
zrana wzmósł sę koło H.mburga i pomimo 
silnego południowo-zachodniego wiatru o go- 
dzinie 2-ej po poł, zarzucił kotwicę koło 
Limburga. 

Lac Charles. — Spłonęło kilkasst do- 
mów, ratusz, kościół i klasztor katolicki. 
Straty wynoszą dn 2 mil. dolarów. 

Ardebil. — Emir plemienia szachseweń- 
skiego, Chałchałcew, poddał się bez walki 
gubernatorowi ardebiiskiemu Reszyd ul-Mul- 
kowi. Nasr-Ułła-chan Jurczinskiat, zbiegł 
według pogłosek du koczowisk chodżabeklin- 
ców. Oddział Jeftema spodziewany jest 
w Ardebilu jutro. 

Paryż. — Wybory w Paryżu ukończyły 
się bez zajść. W Chambon i Fougerol w 
departamencie Loary miały miejsce zaburze- 
nia. Pedpalono merostwo. 5 żandarmów 
rannych. Owzęmane wyniki nia świadczą o 
zmianie sytuacji politycznej. Ogłoszyno da- 
ne o wyborach w 126 okręgach. Reakcyo- 
niści stracili 1 mandat, nacyonaliści—1, po- 
stępowcy—4. Lewy odłam republikanów u- 
zyskał 5 maadatów, radykali i radykalni 
sotyalisci —3, niezawiśli socyaliści 1 i zje- 
dn”czeni sacyaliści—1. Radykał Berly zwy- 
ciężył w Lyonie socyalistę Pressensć. Briand 
wybrany został więsszością 9,500 głosów. 

Nicsa.— Latham przeds:ęwziął dwa wzlo- 
ty przez morze z Nicei do Antibes i z po- 
wrotem. Przy trzecim wzlocie zepsuł się 
motor. Latbam wpadł w morze; wyciągnię- 
to go bez szwanku. r 

Saloniki. — Oddział, który wyruszył w 
kierunku Prizreny, składający się z 4-ch ba- 
taliorów, z artyleryą, pod dowództwem pał. 
kownika Szefkibeya, natrafił w poblizu 
Tyrnolewa na zasadzkę albańską. Doszło 
do starcia, trwało ono do nocy i zrana zno- 
wu się wznowiło. Rezultat niewiadomy. 
Zepsuta linia telegraficzna „Feryzowicze— 
Prizreno“. Wysłano nadzwyczajoymi pocią- 
sami z Feryzowicz do Prizrenu dwa bata- 
liony strzelców z Salonik. 

Liemburg.—Balon sterowany „Zeppelin 
2* o g. 1 po poł. zerwał kotwicę i poszybo- 
wsł w kierunku północno-zachodnim. Nie- 
bawem spadł on w pobliżu Wejlburga. Poe- 
włoka balonu uległa zupełnemu zniszczeniu. 

Wiadeń.—Izba panów uchwaliła projekt 
prawa w sprawie pożyczki w sumie 220 
milionów. 

Paryż.—Dotychczas wybrano 549 po- 
słów; w*tej liczbie; 53 "republikanów, 144 
radykalnych socyalistów, io niezależnych, 
29 zjednoczonych socyalistów, 26 postępow- 
ców, 12 nacyonalistów, 47 konserwatystów 
i 218 liberałów. Republikanie »zyskali 11 i 
stracili 2 mandaty, radykali zyskali 11, nie- 
zależn! socyaliśści—1 i stracili 1; zjednoczeni 
socyaliści zyskali 6 i stracili 4 mandaty; 
konserwatyści i liberali zyskali 5, stracili 8, 
nacyonaliści zyskali 1 i strac li 2; postępow- 
cj zyskah 10 i stracili 9. 


ROZMAITOŚCI. 


Cudowne oljawienie. W Gaungstown w stanie 
Ohio, zdarzył się siraszny wypadek. Przed komisyą 
Scnalu stauął powien murzyn ı oświadczył, zo głosy z 
nieba ohjawiły mu, iż dama nazwiskiem Stella Jeffer- 
son, pogrzebana od tygodnia, jeszczo żyje. W pierw- 
szej cewili lekarze nic chcieli wiorzyć mnrzynowi, gdy 
jednak ponowił swe prośby, zarządzono śledztwo. Wo- 
dlo jego wskazówek znaieziono grób i otworzono truwu. 
oe, lstotnie, lekarza stwierdzili, że pani Jeffersun 
zmarła dopiero przed paru godzinami. Trup leżał na 
prawym boku, widoczne były giady dłngicj walki za 
śmwercią, która przyszła po ukropnych męczarniach. W 
jęki sposób mnrzyn doszedł do świadomości tych kā- 
tuszy miss Jelferson, niewisdomo. Cy to bpt sen, czy 
objaw telepatyi? Spravą tą zajmują się żywo dv- 
karso. 


GELEI ZBOŻOWA. 


nom 00— 
(Telegram spocgalny). 


Jelec. - Pszenica 1 rd. 10 kop, żyto 78 kop., o- 
wies targowy 54 kop., lelwarczny 69 kop. 

O0dasa — Pazozica 1 rb. 16 kop. żyto 77 kop., 
owies 70 ko, janan 17 kop., kukurydza 17 kop. 

Kazań. — Eozeniwa BU—8L kop, zgło 53—55 kop. 

Beriin. -- Pszonica na krótki tarmin 2212/, Mar., 
ua dłazszy 218%, mąr., żyta na królszy. termin 176 
mar, na dluzszy 162 mar., owies na krótszy termin 


celu przybzła do Minska. pte Mar. Na dłaższy 160 mar., jęczmień 129 — 
Konfiskata proklamacyi. Petersburg. — Biuro „normacyjneonąe <L ME 
Łódź —Policya skonfiskowała znaczną] Fażnione jest do oświadczeria, Że pogłoski 
=> ć 5 zę $ p en a i i 
osmy auae do Syfięto-| Task Listy luta" politóchniczc faaali m wów a E "Ly 
wania pierwszego maja. RE daj A beia p "8 ga 
Interwencya w sprawie finlandzkiej. Wilno. A Z EN pey p Da de kriolnia 1010 r. 
Petersbyrg—Według pegłosek, pocho- francnsey EL, Leblond PYGBJACY. słosugki |. bt, = uż 
dzących ze sier finlaodzkich, należy się spo- rosyjs pł ie. W lokalu giełdy odbyło si 14, Pa ; WOWA rama 3 Adek CY jl 
dziewać przyjacielskiej interwencyi mocarstw |, ARA A> O ag BRE A co opraw JE 89/2 
w obronie prawa Firiandgi. lapo M ebin tF Mfoyli. takze 59, pożyczk. prem, 1864 T. «sos « « 450—452 
s. LYE a 
Zjazd rewizorów. przedstawiciele 1nstytucył rządowych i orga- Sa s » F866 r. sse. AR 
Petera la; M *ż nizecyi społecznych. Uchwalono ustawę To-|3% oò prom. Szlach. Bavku . . . . 3204 
; 9.— ArĄŻĄ EOEIOSR NMT |= warzystwa rosyjsko-japsńskiego w Charbinie | akcye Petorsbursk. Międzynar. Kowerc. 419'/ą 
senatorowie, którzy obecnie dokonywują re- w celu zbliżenia obu narodów drogą zazna- . 4 
izyi óżnych miejs śziach AEA I 8 W RR 0 SECT R „  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . . . 416 
WIZJI w zaj „Olejscowościach państwa, | jamianią z językami rosyjskim i japsńskim, i i 
mają podczas lata zjechać się w Moskwie, | warunkami ekonomicznymi i rozwojem | ~ Konisk. dla MARAU Zae --. . A 
gdzie pod przewodniciwem seb. Garina obra- handfi/ w obu krajach. " 4 „  T-wa Odlewni atait „Sormowa”* . 133'/ą 
dować yy Aki $ dalszej działalności re-]ļ- Noweczerkask. — Odbyło się wielzie] „  Bransk. Rolsk. Fat. . . . .. 114 
ZY owodziewana jest rewizva komór cej.|7branie mieszkańców Nowoczerkaska, s po: | „ Patsowsk. « . « « « « «|. 1221, 
nych j | % * wodu pogpszonei w wyższych instytucyach „ Bakińsk. T-wa Nafow., . . . . 333 
i kwestyi o przeciesieniu z Nowoczerkaska o Panra Ziemski J 
Zapemoga dia rolników. olitechniki. Byli obecni lekarze, prawnicy, | » Kilowskiogo Banku Ziemskiego 
p ga dłą rolników p } l ICY, H e ; ie 
Pitofihu p 5 gp,|ofęerowta i kozacy. Zebranie wobec licz-| - Naft. i Hangi, T-a Marizszow i Ko. 127 
a. o i a a E i Fesih >. |nych ofiar ną politechaikę i ofiar na mobi-| „  Petnreb. Prywat, i Komm. . . 224 | 
P 8 n W gub. K'JOWSKIEJ. lizacyę kozaków w r. 1905 i 1906, uważa,| ,  q-go T-wa Żegi. po Dnieprze . . = 
Pożyczka m. Kijowa. R JAP dońskie zh © na p taig RR h i E 
d odrazę, ja rzeniosienie politechniki. Że-| * a 
, Petersburg. — Projekt pożyczki obliga- kanie ij akeo radę ów o pozo-| " Hamat, ms. . ; 224 
cyjnej m. Kijowa w sumie 150 tys. rb. na | stawienis instytutu w Nowoczerkasku. Wy-|5/ pożyczka 19066 r. . a « . « 1 i 108*/, 
urządzenie komory celnej w Kijowie uzyskał | ejerowano deputacyę dla wyjaśnienia |5e, 1900 O. . : . |. 1081, 
ilin nii ai kwestyi l 0, świadków aiiin 0% 
a o z SD JL 8 
Rewizya okręnów sądowych. Jarosław. — W pow. rostowskim spalt|,, j 035 
4 = : kę ; . n; |się tartak i fabryka tektury gen. Pawłowa. Sl e ok 0 1 + Sai BAJ, 
i „Petersburg. — Ministerstwo sprawiedli- Straty wynoszą 80.000 rb. Ua" „ABE... .GE e 
p age AA projekt rewizyi okręgów Usposobienie z walorami pań iweeymi mocne; 


z przmiowkami usposcbienie stałe. 
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Ostatnie wiadomości. 


Breiter contra Glabiński. W f-rmie in- 
terpelacyi oskarzył poseł socyalistyezny Brei- 
ter prez sa Koła polskiego (iłąbińskievo, że 
przeprowadził w izbie panów nominacyę 
fabrykanta korserw Wetzlera, wzamian za 
co ten wystarał się Głąbińskiemu o dzierża: 
wę wojskowej fabryki lodu i złożył 200,000 
koron dla „Słowa Polskiego". Głąb'ński 
oświadczył zaś redaktorowi dziennika „Zeit“, 
że te zarzuty są oszczerstwem. 

Zapczeczenie. Członek Rady Państwa 
p. Szebeka nadesłał do „Stowa* telegram tej 
treśc.: „l yraszam o zaprzeczenie wiadomo- 
ści, podanej przez petersburską Agencyę te- 
legraliczną. jakobym w Radzie Panstwa 
przemawiał za utworzeniem komisyi dla 
sprawy finlxndzkiej Projekt ten popierał 
bejtrych. Wystąpił przeciwko niemu prof. 
Grimm. Wszyscy polscy posłowie z Króle- 
stwa głosowuiiśmy przeciwko utworz niu 
komisyi. Upraszan wszystkie pisma polskie 
o powtórzenie niniejszego zaprzeczenia". 

Wyjazd braci Leblondów. W piątek o 
9 m. 43 rano, pazowie Leblondowie wyje- 
chali pociągiem pośpiesznym do Wilna, gdzie 
zamierzają zabaw:ć przez kilka dni. Z Wil- 
na udadzą się do Fetersburga, a następnie 
də Moskwy, potem do Kijowa, dalej zaś 
przez Lwów i Kraków z powrotem do War- 
szawy. 

Znowu szpieg. W Czerniowcach are- 
s.towano pod zarzutem cszustwa śpiewączkę 
kabaretową Z fię Roederównę, podającą się 
za siostrę Żony zamordowanego w Weanecyi 
br. Komarowskiego. Obecnie z Czerniowiec 
nadchodzi wiadomość, że aresztowana oka- 


g.|statki powietrzne. 


się z cesarzem W.lhelmem na zamku Kron- 
berg. 

Sprawa o szpiegostwo. W piąt k roz- 
począł sę we Lwowie procs o szpiegostwo 
przeciwko [wanowi Nowosiołowowi, pocho- 
dzącemnu z Jaromska, w gub. suwalskiej. 
Nowosiołow był strażnikiem pogranicznym 
na posterunku Szpikolasy. Akt; oskarżenia 
zarzuca mu szpiegostwo, Na śledztwie No- 
wosiołow przyznał się do szpiegostwa. Opo- 
wiada on, że do Galicyi wysłał go rotmistrz 
Arcbipow, przeszedłszy uprzednio z nim nau- 
kę szpiegostwa. Obrońca zużądał przywoła- 
nia tłómacza z języka rosyjskiego. 

Nowosiołowa skazsno na sześć miesię 
cy więzienia, za szpiegostwo w Galicyi, do 
którego nakłonił go rotmistrz Archipow. 

— Rewia floty powietrznej. W piątek 
odbyła się w Hamburgu rewia floty powie- 
trznej wojskowej wobec cesarza W lbelma II 

O godzinie pół do 11 rano z Kolonii 
wzniosły się w górę 3 balony wcjskowe, ma 
jące w swoich gondolach 2 generałów, bar- 
dzo wielu oficerów sztabowych i szereg in- 
żynierów wojskowych — którzy prowadzili 
Szły one z szybkcścią 
60 klm. nu godzinę na wysckości 150 do 
200 mtr. Przybyły do Hamburga po god i 
nie 3. Wylądowanie odbyło się w czasie 
między pół do 4 a trzy kwadranse na 4 
dość gładko pomimo nieprzyjaznego wiatru. 


Hr. Witte o kolejach. 


W auli izstytutu inżynierów komuni- 
kacyi w Petersburgu hr. Witte wygłosił 
prelekcyę, która ściągnęła mnóstwo stucha- 


kelei. W owe czasy pojawili się „króle ko- 
lejowi* ze swymi orszakami i dynastyami. 
Ale te nowe siły nie umiały dustosow: é się 
do „historycznych tradycyi wielkiego pań- 
stwa rosyjskiego“; nie pozyskały szacunku. 

Woj a turecka dawiodła, Że koleje ro- 
syjskie nie były przygrw' wane do mobiliza- 
cyl. Spowodowało to niechęć do przedsię- 
biorców prywatnych. Po wstąpieniu na tren 
Cesarza Aleksandra III utrwaliło się przeko- 
banie, że koleje żelazne stanowią pierwszo- 
rzędne narzędzie państwowości i wkrótce 
pstem ich rola prywatno-przemysłowa zeszła 
pa dalszy plan. Polityka kolejowa ujęta zo- 
stała w mocre ręce ministra skarbu i auto- 
nomia kolejowa została doszczętnie :ł::mana. 
Taryfy krlejowe również zostały poddane 
ministrowi skarbu. 

Hr. Witte (a on to właśnie upań:two- 
wił koleje) oświadczył słuchaczom, że jest 
zwolennikiem budowy kolei przez skarb, że 
uawoływać w R syi do prywatnego kolej- 
nictwa mogą tylko siły zbyt młode. Rozu- 
mie się, że gdyby na wzór Ameryki, Rosya 
oddała «oleje w ręce prywatne, nia byłoby 
deficytów, ale dla Rosyi jest ważnem, aby 
rząl miał w ręku koleje. 

Przyczyny deficytu są trojakie: strate- 
giczno-polityczne (zmuszające do budowy 
kolei nie zawsze dochodowych), wadliwa go- 
spodarka i zawikłania taryfowe. 

Cała sieć kolei żelaznych w Rosyi po- 
dług hr. Wittego, kosztowała około 6,2 mi- 
liarda rubli (w tem skarbowe 4i pół miliar- 
dy). Gdy jednak wybuchła wojna japońsza. 


„okazało się, że koleje rosyjskie nawet w rę- 


kach skarbu n'e zdołały spełnić swego prze- 
znaczenia i nie zapewniły Rosyi zwycięstwa. 


wia ona sumę mało co mniejszą, niż war- 
tość wszystkich kolei skarbowych! 

I pomimo wszystko, na każdej granicy 
nieprzyjaciel może zgromadzić armię o dwa 
tygodnie prędzej, niż Rosya. 

Jakież rady daje hr. Witte dła uniknię 
cia deficytu kolejowego? Bardzo yroste 
Przedewszystk iem należy się powstrzymać ceł- 
kiem od budowy takich lioii strategiczeych, 
które jawnie nie są dochcdowe. Po drugie 
należy armię pracowników kolejowych zain- 
teresować w dochodowości kolei przez od- 
powiednią zachętę. Po trzecie należy w po 
lityce taryfowej trzymać się zasady, żeby 
klijent płacił tyle, ile może zapłacić — ani 
mniej, ani więcej. Należy zniżyć opłatę za 
bilety csobowe i za towary. 

Rozumie się, że cks-premiera oklaski- 
wono hucznie, gdy opuszczał trybunę. 


aj AŃ 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


= 

© Rossija» zaprzecza pogłoskom o rzekomem 
powodzóniu <iutryg> flalandzkich. Zdaniem organa półu- 
rzędowego, nie mogą une wywrzeć najmniejszego wpły- 
wn. Cała sprawa zostania rozstrzyguięta zgodn'e z dą- 
żeniami rządu orąz większoś:i Dumy i Rady Państwa. 

Jak zapewniają nacyonaliści, rząd przedłuży obc- 
cną sesyę Dumy Państwowej w celu przeprowadzenia 
projektu finlandzkiego. 


© Czytamy w gaz. «Russkoje Słowo>, zo zar.ądy 
kolejonć dotąd uchylały starania studentów, o przyjmo- 
wanie ich podczas wakacyi na służhę przy kolejach 
zełaznych. 

Gdy przecież w ministeryum otrzymano prośbą || 
studentów, powołujących się ma te, iz są ezh nkawi 
roziaaitych organizacyi patryctycznych, z polecenia mi- 
mstra liuchłowa starania ich maą być nmzględniane 
przez zarządy kolejowe. 

() «Now. Wrem.> tryumfuje z powodu przy;ęcia 
przez R.de Państwa wniosku utworzenia komisyi dla 
rozważenia «projektu finiandzkiego» przed tem. niż zo- 


żę rezuliat głosowania w Radzie 
członkowie iej 


misyi. Inicyatorzy wzięli sią zręcznie do tej sprawy 
i potrafili wykazać, kio z czł nków Rady Państwa jest 
epewny» i kogo nie dotyczą zarznty o «sprzyjanie 
uroszczeniom  liulandczyków». Rezultain tego dnpięto 
w len sposób, że zaproponowano wszystkim zwaienni- 
kom cprojektu lialandzkiego> podpisanie się pod wnio- 
skiem natychmiastowego wyboru komisyj. 

«Rezultat tego plebiscytu— pisze «Naw. Wrem.» — 
jest wprost Świetny: pod wnioskiem podpisało sią = 
członków Rady Pah-iwas, Liczba ta rawot bez glo- 
sów ministeryalnych stanowi już większość. A więc 
losy «projektu Śnlaudzkiego> nie btdzą joż w Ka- 
dzie Państwa wcale obaw, tak jak nio budzą obaw 
i w Damia>. 

© Dnia 6 kwietnia w parlamentarnej komisyi 
porozamiawawczej r. zstrzygano sprawę ujednostajniania 
uchwał Dumy i Rady Pansiwa co do preliminarzy mi- 

nistersiwa wojny i maryuarki. chodziło, oczywiści, 
o przywrocenie ssygnowań na budowę floty, które Du- 
ma odrzuciła, a Rada Państwa uchwaliła. 

Przedstawiciele Dumy kategoryczme bronili swej 

opinii, utrzymują, że gdyby ministerstwu marynarki 
od początkn racyonalnie i celowo zużytkowywało Srodki, 
które mu były asygnowane, dziś posiadałoby już dosta- 
taczne zasohy. 
Kapitalnem było roznmowanie admirała Duba- 
który oświadczył, że nie jest rzoczą isb prawo- 
dawczych wglądsć, na co pieniądze zostały zuzyte 
i dlaczego ich niema; wystarcza oświadc cnie mini- 
stra marynarki, że pieniędzy niema, a więc—npioniędzy 
trzeba dać. 

W rezultacie więks”ością głosów 11 (10 człon- 
ków Rady Państwa i poseł do Dumy, Komalenko) prze- 
ciw 9 A 2 na budowę fioty żestały przywrócono. 

P. Brutus kreśli w «Nowoje Wremta» obraz 
TENA fioty resy,skiej w roka 1909, przyczem po- 
daje długi wykaz nieszczęśliwy: h wypadków, które 
miały miejsce w liocie czarnomorskiej. Zastanawiając 
sie nad przyczynami tych katastref, p. Brotos nadimie- 
nia, że podczas Śledztwa w sprawie ntonięcia nurka 
Barzkal=nki, trzej admirałowie, Sarnawskij, bostrem 

i Nolken, badani w charakterze. świadków, złożyli pięć 
zuj,ełnie sprzecznych zeznań. Daia toa p DZ utuscwi 
asampt do następnjącej uwagi: Nia trzeba Lyć ani 
wojskowym wogóle, aui marynarzem w szczególności, 
aby zrozumieć, jak bardzo wspomniane » zeznan tracak 
wyższych naczelników eskadry czarnomorskiej nie da- 
dzą się pogodzić ani z ich ohowiązkami służbowymi. 
ani z ich godnością osobistą, lub cboćby z zewnętrzną 
icù powagą wobec p dwładnych. Temi swemi ze- 
znaniaii admirałowie stwierdziii cały ten chaos nic- 
porządku i niedbalstwa, któro panowały w ich stosun- 
kach wzajemnych», 


SOWA, 


dla <inorodców» 


: : e Raj 
poż, s'ę również ya rosyjskim. Zna Czy: Iks- r mówił o przyczynach de-| Zwycięstwo byłoby niewątpliwe, gdyby ko-| aea on przesłany Radzie Państwa [rzez Dumę. Ga- 
zione przy niej dokumenty stwierdzają |ficytu w rosyjskiem gospodarstwie kolejo-|leje mogły przewieźć wojsko dwa raZy PYĘ-|zata Suworina pisze, 

podobno w zupełności winę jej w tym kie- | wem. dzej. Ale nie przewiozły i w rezultacie woj-|Pań-twa dowiódł. iż szczerzy patryoci, 

runku. Hr. Witte przedewszystkiem odmalował|na japońska przyczyniła strat około 3 mi-| instytueyi, są jeszcze dość silni i potrafią przeciwstawić 
— Spotkanie monarchów. „Standard“ |interesującą epokę 70—80 lat zeszłego wie-|liardów rubli (wydatki gotówką i wartość lików, niemock nóż ODER złożonego z po- 

potwierdza wiadomość, że król Edward w|ku, kiedy w Rosyi kwitł system prywat-|zniszczonych materyałów). Jak olbrzymią|osynns. Przytem <Now. Wrew.» wyraża zadowolenie 

sierpniu w drodze də Maryenbadu spot:a| nych przedsiębiorstw budowy i eksploatacyi|jest ta strata, jeżeli się zważy, że przedsta-|ze spcsobn, w jaki przeprowadzono Sprawę wyboru ko- 


, . 
zi - AN AT js U R AL N í Popierana przez T-wo Kultury Polskiej 
0. ai  Metersburg| Vill klasowa szkola filologiczna 
+ W Inogt (z oddziałami realnemi) 
: |= M. KRECZMARA (założona przez Jana Kreczmara). 
Warszawa, Kaliksta 8, tel. 75 31. 
W roku szkolnym 1910/11 czynnych będzie sześć klas filalegicznych, 


prenumerat 
= s. : a siódma realna i klasa wstępna. W razie nagływu dostatecznej | czby 
„Dzien. Kijowskiego | sendydatów otworzona będzie klasa podwstępna. Karcelarya przyj 

wuja zapisy codziennie, oprócz świąt w godzinach szcolnych. Egza- 

miny wstępne 20 maja, 10 czerwca i 25 sierpnia. Po- 
Pzatek lekcyi 30 sierpnia. Wpisowe wvnosi: kl. podwstępna 
rb. 50, wstępna rh. S0; T, II — rh. Two: HI. TV rb. -— 120; zaś pazo- 
Hale rb. 130. 17778 


przyjmuje 


„Księgarnia Polska”, 


az c © OP EBA AL 


w WARSZAWIE 
jako obecnie najlepszy. Znajduje sę w sprzedaży 


MILĘ 
uznany przez koneserów, 
deralisznej we wszystkich iepszych bandlach wiu w Kijowie i na prowincyi. 


ulica Ekaterynińska Nr 2 
POLSKI 


gospodarstwa d mowego lamp i Naczyń 


MAGAZYN 


2-a firtel Jubilerów Słołecznych 


„WOKASIU” 


Przyjmuje okstalunki na krylantowe, złote i sre- 
brne wyroby, oraz najrozmaitsze podarki jubi- 


Kreszczatyk 45 


Samow ary, łyżki, n”że, widelce i platorowane | 

wyroby Fragera i Kruppa. Naczynia niklowo, 

aluminiowe, emaliowaue, kamienne, porcela- 
nowa i szklarn?. 


Angielskie łóżka, umy- |- 
lodownie pokojowe, amerykańskie 


| 
LE g 


M. 


11133 


8 PROREZNA 8. 
Poleca: 17712 


walnie, 


leuszowe, Wielki wybór gotowych wyrobów  jabilerskich. Na Świeta maszynki do robienia lodów, wanny, prysz- 
Kijów, Kreszczatyk 27 w podwórza, tam gd'ic teatr Sztremova. Rek! koronkowe od 3.65 nice kolie, kuchnie naftowo - spirytusowe, 
Zaboty z 80 LJ 
Kołnierzyki % r inoe, brzytwy, nożyczki i scyzoryki ze siali angielskiej 
| Ruszki j 25 benzynowe naj'epszych zagranicznych fabryk. 14181 
MĘ” Ceny fabryczne. "P 
Kapelusze sa 


Biała wizytowe od 10 Kb 

Szpiłki do kapeluszy. 

Woalki. 

Rękawiczki mar. „E. HER- 
SE! 0 

Ilalki jedwabae od 9 Rb. 


Na Swięta Wielkanocne! 
Skład Herbaty 


„Komisyoner“ 


Fuaduklejowska > 8, dom Gładyniaka 


Poleca w dużym wyborze niżej wsmienione towary: Czekoladę, Po. 
madki czekoladowe, Cukierki, Karmelki, Herbatniki, Pasty- 
Ja; Marmolada i Kakao wszystei h pierwszorzędny: b firm krajowych 
i zasranicznych 

UWAGA! Codzionnie swiężo pa'ona kawa, na żądanie mi:le się ua 
„ekaniu w obecności kapującego. 

HERBATA wszystkich znaczniejszych firn w Ram a mianowicie: Wo- 
gau et S-ka. P. Botkina, T-wa Karawan, K i S. Ponowa, S. 
W. Perłowa, J. E. Dubinina, Aleksego Gubkina. A. Kuznieco- 
wa et K-o, W. Wysockiego, D. i A. Rastorgujewa, W. Perłowa. 
J. N. Filipowa. Przy kupnie herbaty wszystkich wyzej wymienionych frm 
ruliug u-tąpstwo gotówką lub w przeduiotach, znajdujących się w Magazynie. 

Cukier i Piasek tylko I szy gatunek po cenach fabrycz- 
mych. Zamówienia uskuteczniamy sumiennie, akuratni I odsyłamy do domu. 

Z szacuakiem 


Właściecie F. F. Konarski i D. D. Bernow. 


Biuro Melioracyi Rolnych 


pod kierunkiem Inż H. Janoty Bzowskiego 
wykónywa drenowanie pòl, csuszenie 1 nawadviaure dak, 
gosprd :: SI w rybnych JL. Ap. 
Zzłcszenia: Warszawa u! Nowogrodzka 46 m. 9 


CENY NIZKIE 
L4 a s 
||Na święta Wielkanocne „ KULINAR< 
magazja win i towarów kolonialnych LL 

Kreszczatyk 10, tel. 1293, Połeca: szynki własn przyrządz, tuczone demówe 
ptactwo, prosięta, zwierzynę cielęcinę, świeże ryby, Surowe i przyrrawiane. 
trzyjuują się obstałonki na ubieranie stom św. ĄlECZNCHO, pieczenie szynek, 
przyrządzanie różnych potram. piaczyste, nadziewanie, majonezy. paski śmietan: 
kowe rozm gatunk., masło świeże i t.d  Specyalia maka na baby i ints pie 
Czywo z gwarancyą ża l bruć. Wielki wybór owoców. 


zakładanie 


14778 


LENN Si z 
> ama Srodek a0 


“Prania Bielizny: 


Bez chlorku-Bez sody-Bez mydl oi 
SPrzedaż wszędzie? 


Skład główny: Kijós >J-u-r-o-t a-ti 
14550 


| Wioski magazyn kwi 


guiukjejowEkz Nr 3i. 
Przyjmuje ołstiluoki ua wszelkiego 
rodzaju bukiety, wianki tea- 
traine. Kwiaty z b auncv i 
Włoch 11421 


po: 


Właszie. O Kopelan. 


T-wo Domu Handlowego 


N. Lusin, W. Sumięc i S-ka 


„Kreszczatyk dom Szlachecki Nr 16/2. 


|| O:rzymano na podarunki świąteczne wyroby wełniane, jedwabne, suknie odpa 
sowane, bluzki, satynę, perkal i w wielkim wyberze muślin japoński, brd 


SKŁAD WIN 


Iartt 


idealny środek przeczyszczający 


, sz Ceny ctostępne. r a 
Olej rycinowy w proszku. Vosa dla dzieci za 5 kop. Dia doroslych Mh H 
za (0 kop. Dosia: azna © me 1 nagazycactu apieczoych. loit? u am yis 1600 W Kijowie, 
ord w zz ZAKLAD l LECZNICZY KRESZCZATYK Hr 45 naprzeciwko apteki Piılipowicza. e 

DO ieronk: - a - z je sjoe 
Kuchnia Latmanowska. ty ad 1.6 PAP I-go oaa. Hfnzych in. Poleca pe nader dostępnych cenach: i zagra. 


bc niak, wszelkie wódki, 
„388 W.F. 


niez"e mioa, rom. 
Mając nadzieję 
pozestaję 


łurmacy! udzie a Tyrekcya w Ojcowie, W Warszawie Kane 
Krak -Przedm. 66, oraz Biuro Zaleski ego. AI. Jerozel mskie 3%. 


Do pomników 


DEA. 


najan ki, iiuiery i ani “kie, 
riczą zaszczyci mnie *wojomi zamówieniami 
z prawdziwym szacunkiem 


Zamłyński. 
= it 82082388 RIRIS 


DOM PRZEMYSŁOWO-HANDLOWY 


3 Michal BOKÓWII 


w Kijowie, Kreszezaiyk Nr 5 telefon 9:7. 
Adres dla depesz „Kiżów Embu*. Poleca: 


Hyvien. 
11439 


portrety wieczne na porcalanioe wykonywa speeyalna 
pracownia, J. Ustupski, Warszawa, Nowy Swiat 40. 
172% 


17736 E 


kan pms vhi™e iu panyu 


EURO TECHNICZNE KOLNCZE tj 


5. Znojemski. 


Kijów, Plac Dumski Nr 3. Tugowu lua 
w podwórzu obok oddziału pozi sw 


SPECYALNY CZESKI MAGAZYN 


B.SIEDLE CA Kiiv. 


masszczarm.2 


H 
yły terrakotowe 


—KRESZCZATYK 38 — 
JTANIA BILUTERYA FRANCUZKA 
© NAJLEPSZA INITACYA 2 
BROGIGK KAMIEN 


aa. 


2 
e$] 


Paeonknia Mady  AGMUNSF. 
Poszukuję ! d te rządey Eei - 


LMANOWANYCH | In. ję T yulera, inkasanta, nadecrey 
robót. sę złożyć tsian R kaui FL. 


porcelany, szkła, noży, samowa- HA plk ol. "lg proszę składać w Ad- 
rów i ró, rych przedmiotów da ministr, »flzien, hownmak « pod sie 
tu: piku zdsfoada stwa UWHloOWAZU 11; 1R 


Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 
Katalogi gratis i franco, 


R 
BOO RZY OWO ORYCRRA 030939, GRO DZOREROBZGA 


Drukarnia Pols ską w Kijowie, ulica W,-Wasylczykowska (rorezna 9) 9) róg Luszkińskiej. 


(l. Powrozińskiego 


RE JAKTUKGY 
TOMASZ KICHA LOWSKI 


1 WYLDAWOGY 


ANTONI CZERE IRSKI 


Dnia 22 kwietnia odbedzie się w 


RÓSSÓSZU | 


Licytacya 22 klaczy ze źrobakami, 
edy: remontowa). 
9 


czwórka, 2 pary, 
A stacyę Lipowiec. 
doia pierwszego ogłoszania, Porzta Li 
tslefonem Mazaraki. Oglądac konit 
żądanie będą 


6 


gierów 4 (reproduktorów). 
Lig oyla sya zacznie się po przybyciu rannych pociagów 
Wszelkie iuforiacye będą dawans piźmiennie od 


eysyłane powozy dla przejazdu z Lipowca do Ra 
W dniu Jicytacyi będą oczekiwały konio na dworcu. 


roczniaków, dwulatków, trzylaików 
wierzchowych kilka, 


ipowiec. Tciegraf Lipowiec Ba e 
można ud dora 2 kwietnia r. b., 


| W magazynie Kaukaskim | 


San ams a 


1 


sT TEHERAN:: Lira 


Prurczna Nr 14. 
CZE-SU-CZA w najrozmaitszych kolorach. 


| Z powodu zamkniecia magazynu 1-go maja 
CENY ZNIŻONE. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


specyalne pa- 
TOWA oczysz- 
czanio ubrań 


Firma nagrodzona 


G. Zajcewa! 


Za parowe jce 
nic s farbowania 


Kijów, Prorezna 2 


d. Towarzystwa 
Rasya. 46014 


Wielkim złotym medalem 


i honorowym krzyżem nn wystawie w Wiedniu. 
oostalnaki śpiesznia wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


jedwabne, wełniane, plutzowe, atłasowe i t. d. Firanki, portyery, suknic balo- 


ko: szynele, kitls, marynarki, 


uła br liznę, kołnierze, maukie ty. 


(Ubranka Died 


najrozmaitszych fasonów 


Kaftaniki Damskie 


roboty szydełkowej, najnowszych fa- 
sonów etc. 


Pończochy-Skarpetki 


roboty ręcznej I zagraniczno 


nabywać najdogodniej tylko w spo- 
tyajnym i jedynym w swcim rodzaju 
magazynie 


Czeska- -Rosyjskiej Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 
i pończoszniczych 


G. W. findrle 


| Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


17123 Cenniki na żądanie. 


BIZUTERYE 


kiipujcie tylko w magasynie jubilera 
Wajnsztejna, Prorszna 9. 


Okazyjnie : nabyt» brylaniy, złote, 


| 


srebrae i inne rzeczy 

Korzystajcie z okazyjii Bez- 

warunkowo tanio!!! 

Kup no kwitów lombardowych, ka- 
meni kosztownych, perei, 

p srobra i plaiyny. Przy mag. pra 

cownia spocyal. jubiler. i grawer. 17078 


Jody. plisowanie 


Dekatvzowanie sukna, najrozmaitszych 
matoryałów letnich, į luszu, aksamitu, 
wycinanie ząbków. 


a - 

E. Nożnikow. 
Kijów, Kreszczalyk, wprost Fundukle- 
jowskicj 3% w podwórzu w. 15. 

11456 


D:yonat 24a 
Ciechocinek. PA iiA 
Kuczalskiej. Mie,scoweść! najsuchsza, 
kuchnia staranna zdrowa, usługa do- 
bra, opieka na żądanie. Pokój z poś- 
ciela od 1 rubla. otrzymania 1.75. W ia- 
d..mość: Marszałkowska 74 w Warcza- 
Wie, EMP 


peniuary kolorowe i inne. 
Prasowanio według m 


Przyjn. do pra 
metody zagranicznej. 


mie sca bony z 


Ip 
k oszukuję szyciem lba eko- 
nomki p. Rzyszczew gub Kiowekiejula 
AD. 11 
Nocyosna zo. jąz. muz. poszuk. 
posady na wies, Za skromne wyna- 
groa.enie, do dz tea od lat 8-miu. 


Poczta Radomyśl. gub. kijowskiaj, 
ste-restaate. D, M. K. 


diplome super UC 

Française anglais exes l. recom. 

désico situation dans benne (uilo. 
tenre M-lle B. Luterańska 7 m. 4. 
457. 

p m w. AEON MMĘ 3 
Do sprzedania zarā; > dzies sięcin 


Dobrej ornej ziemi 5" 


no- 
ziem) na Podolu, 'Lrzy cukrownia w 


poblizu. lef>rmacye szczegółowe: pacz. 
Vomaszpol, skrzynka poczt 5 GI 
wan a EA 
Student medycyny 
(V kursu) 
jesz. miej przy chor. lub kend. (i-ski. 
Poczta Żarki, gub piolrkowska, 17712 


(i Administrari. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzien- 

nika Kijowskiego» nabycia na warun- 

kach najdogodniejszych książek, nic- 

zbędnych w każdym domu polskim, po- 

rozumioeliśmy się z wydawcami } odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym prenumsratoroa 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracji Ilinicza, dnża ma- 

pa Polski z podziałem na województwa 

Cena dla prenumeratorów «Dzionniką 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 | Rh. 1 kop. 60 


(w broszurze). (w oprawie). 


Na prowincyg wysyłamy za zaliczeniem 
x dołączońiom kosztów przesyłki 


